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Ważne dla szkół!
Kanwy, płólna, juty, wełny. 
Włóczni jedwabie, bawełny.

Roboty zaczęte i odznaczone. 
■rfMr wielki. — • ~ v  : Cer; niskie.
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„0 pogrom ludu polskiego ".
ii.

Smutna historya rewolucyi w Królestwie 
polskiem w roku 1905, losy kraju poddane dy­
ktatu re „Tyesków*, udowoanione przez p. Ju­
liana Unechlichta pogromyPolaków i straszne 
rozczarowanie, jakie przyniosła narodowi 
świadomość, ża bezwiednie stał się pionkiem 
kierowanym ręką chytrego węwnątrznego 
wroga, musiały wzbudzić ocknienie. Obfljie 
przelana krew na ulicach Warszawy, kator­
gi, 1 jauiaty i masowe aresztowania, to re­
zultat walki uin o prawa i wolność swego 
narodu nie o dobrobyt ogiupian; eh mas ro- 
ootnicaych — leos o panowanie śydostwa nad 
załanem przez niego krajem.

Narzucona zydowoka dyktatura rozporzą­
dzając nieuświadomionymi masarni, pod g'OŁ, 
bruwaingow tiumila każdy narodowy odruch 
i bjgesiyonując masy kuła z nich broń prze­
ciwko ich własnemu narodowi.

Kampania rozpoczęła się z łamów małego 
pisemka „Myśli Niepodległej", wychodzącej 
pod redakeyą p. Andrzeja Niemojewskiego, 
w której ukazał się w roku 1910 w uume 
rse 150 artykuł p. Juliana Unschlichta, w 
którym iutor omawia dokładnie rolę żydo- 
stwa w minionej rewolacyi i , t w i e r d z i  
k a t e g o r y e r n i e ,  i  e w o k r e s i e  r e w o ­
l u c j i  ż y d z i  o r g a n i z o w a l i  p o g r o m y  
P o l a k ó w  w K r ó l e s t w i e " .

Pan Julian Unschlicht p lue dalej:
„Żydzi urządzali pogromy Polaków w 

Królestwie I Ody fakt ten po raz pierw­
szy przezemnie został podany do publicznej 
wiadomości w powyższym artykule, na­
stąpiło niebywałe poruszenie umysłów 
waród ogółu całego. Z w ł a s z c z a  p o ­
s t ę p o w c y  I s o c y a l l ś c i  p o l s c y  — 
m a ł o  d o t ą d  p r z y z w y c z a j e n i  do 
o b i e k t y w n e j  k r y t y k i  r o l i  e l e ­
m e n t u  ż y d o w s k i e g o  w u b i e g ł e j  
r e w o l u c y i  i w c h w i l i  o b e c n e j  — 
p o t r a c i l i  z u p e ł n i e  g ł o w y  pod 
wpły<i em niemożliwej wrzawy, jaką pod­
niósł) pisma i organizacye żydowskie, 
starające się w ten sposób zagłuszyć tę 
tragiczną sprawę. Żydostwo instynkto- 
z nie pc czuło, iż analiza jego itosunku 
do Polski I ideałów polskich, tak jak się 
ujawniły w wypadkach 1904 —8, do fa- 
tainycn dla niego wyników prowadzi".

„Izrael jest nietykalny, Izrael krytyce 
nie podlega, odwieczna psychika żydow­
ska. psychika „ludu wybranego", wyszła 
na jaw i zamanifestowała w wlska XX 
w dobitny sposób swoje uroszczenia do 
przewoazenla światu i desydowania o 
tern, co jest postępowe, kulturalne, hu­
manitarne".

„Ten tłum, który na widok jednego 
.■lój.iowego blady staja się jak kreda, 
zdumiewające oka„ał męstwo w atuwn 
masowym na jedno jedyne pisemko, któ­
rego radakeya nie rozporządza niczem 
więcej prócz pióra. Posypał się grad słów 
jak „błazen", „łajdak", „pachołek inkwi- 
zycy'*! „pogromca", „rabuś", „denun- 
cyant", „prowokator". Naród, który za­
wsze wobec silnych płaszczył się niewol­
niczo, a wobec bezs lnych był jak Achil 
les wrzący, zawzięty, który jak masa fio­
letowe się robi ze strachu, usłyszawszy 
wyraz „śmierć" I zawsze dodaje: „o tern 
nie można mówić", że naturalnie rzad­
kie l niekiedy nawet bohaterskie pomi­
niemy wyjątki, aż zbytnio jednak po- 
twieidzające regułę, w ciągu trzech ty ­
sięcy lat swujej historyi, pisane] tak się 
nie rozryczał, jak prawdziwy Leo ex tri- 
bu Juda (Lew z pokolenia Judy) wobec 
jednego peryodyku, względnie w niewie­
lu egzemplarzach (1600) odbijanego, a 

atein nawet względnie mało czytanego".
„Z p o t u l n y c h  p a t r y o t ó w  p o l -  

- s k i c h  w y s k o c z y ł  J a k  z p r o c y  
ż a r l i w y  n a c y o n a l i s t a  ż y d o w s k i ,  
s o c y a l i s t a  n a t y c h m i a s t  z a p o ­
m n i a ł  o r o b o t n i k u ,  o i w e m  s t a ­
n o w i s k u  k l a s o w e m  i o s w j m  
m a r k s i z m i e ,  s e m i t ę  w c a ł o ś c i  
n i e ś m i e r t e l n e j  z s i e b i e  d o b y ­
w a j ą c .  P r z e d s t a w i c i e l  w i e l k i c h  
f i n a n s ó w  s t a n ą ł  r a m i ę  w r a m i ę  
z w r o g i e m  s wo i m ,  k t ó r y  m u ' n i e ­
d a w n o  j e s z p z e  w y m y ś l a ł  od 
„ b u r ż u j ó w " ,  , ">I-y myśliciel jak za 
dotknięciem prądu elektrycznego dobył 
z siebie niby z futerału lichwiarza 
i podraoiiczą weksli wdzięczności, \ pa- 
tryotach, liberalistach, salonowcach, ele 
ganti ,ch ocknął się momentalnie ghetto 
wiec, więż antropologiczna wzięła górę 
nad wszelkimi podziałami, sztucznie przez 
kullurę wytworzonymi, ludzie z pałaców, 
parte* ów, suteren utworzyli nagle zbitą 
masę uliczną, Lmitszały się. wszystkie 
stany, znikły różnice pojęć, poglądów, 
przynależności kulturalnych — widziało 
się tylko Jedną czarną maaę skotłowaną, 
wygrażającą aż do nieprzytomności, pra­
gnącą wmówić ^w siebie potęgę a po­
strzegającą Jednak całą swoją niemoc 
właśnie przez fakt takiego rozpętania w 
stosunku do jednej, maluchnej redakcyj- 
ki na czwartaku, o której głowę rozbi­
ło się tyle gromów, że gdyby stary grec 
ki Dzeus choć raz tak b jł olimpijski 
swój kołczan wyszafo ”&ł, nie śmiałby 
napewno najgłupszej nimfie pokazać się 
więcej na oczy*.
To były początki narodowego uświado­

mienia w Królestwie, które ugruntował na­
stępnie wybór Jagiełły. Wśród tragicznych 
dróg J&kiemi szła rewolucya wśród masztów

szubienic i śmiercjcnośoycn salw karabinów 
moskiewskich — świtał promień uświado­
mienia narodowego. W Jego blasKu b idzi 
się odruch, budzi naród ze snu który 
stawał się dlań letargiem i niósł zadatek 
ostatniego rozbioru. Poniewierana i deptana 
przez żydostwo Polska, grzeDana za życia 
i to w chwili, gdy ś »itac jej zrczęlo zmartwych­
wstanie, obudzić musiała własm sumienie 
narodowe. Obudziła naprzód odważne pa­
triotyczne jednobtki, które nieobawialąc się 
potęgi dyktatury żydostwa, pisku i ujada­
nia całej orkiestry żydowskiej prasy śmiało 
wypowiedziały mu walkę.

ZasLnccon tym niespodziewanym atakiem 
żydostwo gotuje się do obrony. „Rozpoczęła 
się gwałtownie pospieszna mobilizacya, — Jak 
mówi Prus lenuików". „Oblęgano siwycn 
postępowców, aby pisali prznclw nam pro- 
tosty (zebrano podpibów 5 I dano temu spo­
kój)". „Ciągnięto za uszy wszystkie! „bo- 
jewuików humanltarności", aby orzekli, że 
jesteśmy pogromczykaml*. rPoleciano ze skar­
gą do Beble, do Jau iś t’a, przeniesiono wrza­
wę do prasy niemieckiej i rosyjskiej".

Taki podkład "talki o wolność urodzić 
musiał bandytyzm i piętnem sromu okryć 
cały naród. Nastała jednak, bo musiała na­
stać chwila ocknienia, musiało p: yjść do 
obrachunku a Jego rezultatem jest podjęty 
przez cały naród solidarnie — bojkot eko­
nomiczny żydostwa. broń ukutą na realnych 
podstawach, dostosowanych do roli, jaką speł­
nia żydostwo w naszym kraju, stała się 
bardziej skuteszsą jak myślano. Stała się 
falą, która zmiata 1 zmywa z powierzchni 
naszej slemi panoszący się żywioł a ginące­
mu po ciężkich czasach rewolucyi naszemu 
życiu gospodarczemu, niesie zip aa/ nowych 
sił do ostatecznej walki o zwycięstwo.

Cześć więc tym, któr»y mieli odwagę 
zedrzeć z ócz społeczeństwa naszego ciemną 
zastawę, kit pogrzebu, który gotowało ży­
dostwo znienawidzonemu „trupowi Polski".

Dzięki im świtać nam zaczyna jutrzenka 
odrodzenia a ciężki nasz wróg wewnętrzny 
przez podjętą celową walkę oionomlczną nie 
będzie nas deptać, lecz w krótkim czasie 
legaie u nóg naszych.

Wierzymy, ze świt wschodzącej jutrzenki 
przedostania =lę przez kordon; r a zbawcie 
wiatr? z Królestwa osuszę bagnistą atmosfe­
rę, która zaciężyła nad naszym krrJem. 
Zniszczy panowanie w nim żydostwa, gan­
grenujące, snPprawiające stronnictwa, które 
przejęte oryentacyą żydowską nie podczas 
rewolucyi jak w Królestwie, lecz w czasie 
pokoju pracują dla rozwoju potęgi żydostwa. 
Znikną także z powierzchni egzotyczne 
kwiaty „polityki osobistych interesów", ge­
szefciarze I karyerowicze, urośli na bagnach, 
w których grzędo bezduszne nasze życie 
polityczno gospodarcze. Polski robotnik i chłop 
pozbywszy się w swych organizacyach fa­
ktorów żydowskich nasłanych tam dis ura­
biania polityki żydowskiej, zbliży się do 
wspólnej pracy narodowej i poza walką Ka­
stową spełniać będzie obnwiązkl uświado­
mionego obywatela kraju.

"Znikną z naszej literatury jej pachclarze, 
którzy kryjąc się pod osłoną postępowości 
nawet w tej dziedzinie spełniać chcieli paso­
żytniczą swą robotę. Z pism swych bronili

posterunków wrogiego nam litwactwa niedo- 
zwalając na wyświetlenie zbrodniczej sprawy.

Schowają się w ciemne Kąty zapomnienia 
Feldmany, Srokowscy, B .udm n  de Oourte- 
nay i inni niż3zego typu „lennicy gd*cyjscy". 
A kronikarz, pisząc hibtorye obecnych lat, ze 
wstrętem wspomni może kiedyś o ich smui- 
nej działalności.

Znikną wreszde z łatuów prasy, która ucho­
dzić chciała za poliką — kampanie pachoł­
ków żydowskich, którzy ośmielali się seydT.ić 
i ośmieszać pracę nad „spolszczeniem zży 
di. J /eh  miast", rzucać pod jej nogi balasty 
i to nato tylko, by otrzymać mandat z rąk 
panującego żydostwa, by pekfonić się mu 
i upewnić, że stoją wiernie na strasy jego 
interesów, zdobytych kosztem własnego na­
rodu.

Budri się świadomość narodowa. Nie uśpią 
jej paialcsb syki będącej na żołdzie żydostwa 
prasy i górując się do w.uki o niepodległość, 
która Liedyś muże naetąnlć, w pierwszym 
rzędzie podnieść musimy hasła samodzielno­
ści ekonomicznej, a one podjęte solidarnie 
przez cały naród położą silny fandement pod 
przyszły nasz byt. Odsłonięte wyraźnie przez 
żydostwo karty I chylące się do uptdku 
nasze życie gospodarcze, muszą pogłębić 
uświadomienie narodowe! spowodować wspól­
ną z Królestwem Polskiem oryentacyę. W?»w- 
czae dopiero przekonać możemy tych, którzy 
nazywali nas „trupem", że „trup" ten lyje 
i zwyciężał

Budowa silnego gmachu odrodzenia wy­
maga zgo^y 1 solidarnej pracy. Stać jadnak 
ua nią dwudziestomiliono wy naród. Niech 
każdy z nas złoty swą cegiełkę, którą spoi 
cement wspólnych usiłowań. Wówczas nle- 
będzie wśród nas nędzarzy a silny gmach 
oprze się zakusom, wewnętrznych i zewnę 
trauych wrogów. Urosną dumne Jego mury 
świadczące wobec świata, że żyjemy a nad 
dziełem naezej pracy zaświtać musi słońce 
wolności.

5ylu)etka p. Stapińskiego.
Wodzem ludowców galicyjskich przy spo­

sobności wykrycia panamlny kanadyjskiej, 
zajmuje się omzernie prasa polska wszy­
stkich zaborów.

Piętnuje ona zjednie bezsilność Kota pol­
skiego i stronnictw polskich wobec dykta­
tury Stapińskiegd, którą zawdzięcza on bez­
krytycznemu poglądowi chłoDów na nieety­
czną stronę J&go polityki. Bank parcelacyj- 
ny, „C ioad.au Pacific", nadużycia w spół­
kach dostawy siana dla wojska (Finder & 
Comp), afera bar. Poppera i handel końce- 
syami szynka1 ikiemi, są w oczacb chłopów 
zupełuie niewinnymi kwiatkami „ludowco­
wej polityki" Stapińskiego.

Z łamów „Przyjaciela Ludu" i pisma bru­
kowego, które nabył Stapiński dla pokrycia 
swych praktyk, padają gromy na duchowień­
stwo i szlachtę, a winowajca staje wobec lu­
du jako ofiara polityki i szermierz chłopskiej 
sprawy.

Stanowisko to dozwala mu, pomimo stra­
sznej kompromltacyi, pełnić zaszczytny u- 
rząd wiceprezesa Koła, co mu ułatwia pro­
wadzenie egoistycznej I niesumienne] poli­
tyki, w której ginie interes narodowy.

Do orą, ćhoć za łaskawą charakterystykę 
Stapińskiegc zamieszcza „Tygodnik Ilustro­

wany".
„ Dzięki czemu — pyta autor arty kulu — 

wyrobił sobie Stapiński tak wyraziste zna­
czenie na gruncie galicyjskim?

Nie wykształceniem, bo to stanowi słabą 
stronę trybuna ludowego, ale też I mało o 
nią dba. Nie czarem słowa, bo Jen mniej, 
niż średniej miary mówcą. Nie szerokością 
planów h storyczaych, bo jego polityka jes1- 
csjpto utylitarna. Stapiński stanął twardo w 
życiu pol.tjcznem zdrowym, chłopskim ro­
zumem, tern, że chłopa »na na wylot, tern 
wreszcie, że utylitarnym realizmbm dosko­
nale odpowiada psychologii i wymaganiom 
chłopa. Do treści Stapińskiego dodać Jakie­
kolwiek skrzydło, podeieść cokolwiek sto­
pień jego ideałów i niczem byłby w op nu 
warstwy chłopskiej. Zwycięstwu i doniosłość 
swą zawdzięcza temu właśnie, że jest do- 
skouałem wcieleniem żywotnej przeciętności.

Opinia o p. Stapińskim obłożon a jesi sze­
regiem polemik, z nłm toczonych, zarzutów, 
procesów, których wyroki nie zupełnie przy­
jaźnie dlań pozałatwiały sprawy. Wszystkie 
ta polemiki, zarzuty, procesy wytaczane mu, 
miały na celu obalić go w oczach ludu. była 
to naiwność ze strony Jego przeciwników. 
Chłop może czytać owe inwektywy, ir.oż * na­
wet im wierzyć, mimo to poseł Stapiński nie 
przestanie być mężem ludowego zaufania. 
Nie potrzeDa smutniejszej sobie u społe­
czeństwa opinii wyrobić, jak tego dokonał 
X. Stojałowski w ostatnich latach swego ży­
cia, a oto dziś z chłopskich składek pow sta­
ją pc mnikl dla Księdza Stojałowskiego. Taki 
sam' pomnik wierności noszą organizacye lu­
dowe dla posła Stapińskiego. Chłop bowiem 
|esr w polityce nsjbezwzględniejszym typem 
utylitarysty: „ N i e c h b y  s;obie na  u z po ­
s e ł  t e n  c zy  o w y  n a w e t  z „ k r e m i n a -  
tu"  w y s z e d ł ,  b y l e b y  o c h l a p n ą  e W i­
dn i  u d b o I". I nawet poseł taki nie potrie- 
buje co roku przyjeżdżać z torbą zysków 
polityczny st. Potrzebuje tylko mleć w swych 
slowacL nutę szczerego przekonania i nutę 
jakiejś sery o pychy gdy wypowiada te  sło­
wa: „My chłopy 1" Bo chłop, chłop zagrodnik, 
chłop właściciel ziemi, na dnie swpich pr„e- 
konań ma i '% za ciłowieka pierwszego w 
społeczeństwie. Inteligencya miejska — to 
dziady, bo nie mają zieuii. Dziedzic ma zie­
mię, jest ei tedy osobą godną szacunku, ale 
ta aiernia jego to łany, wydarte chłopom. 
Dopóki te łany nie pójdą między chłopy, do­
póty nad dziedzioem cięży uczynek krzywdy, 
P*n wiejaki obarczony Jest więc w rnaezi- 
niu moralnem, a pan miejski — hołota: je­
den th lrr na gronde, to coś w an ' Aby zy­
skać sobie chłopa, trzeba przystępować * 
szacunkiem I p-zypodchlebstwcm do jego 
chłop skoś ci. To posiada .w klasycznym sto­
pniu Jan Stapiński. O dy pn  n a  w i e c u  
w y p o w i e  s ł o w a :  „my c h to p y l" , to  
s ię  ocu j e ,  że  d a m a  r o z p i e r a  J e g o  
p i e r s i ,  że  m u  w o l n o  t a k  s i ę  n a z w a ć  
i że  m u  n a  t o  p o a w a l a  c h ł o p  z c h ł o ­
pa  Ko z y r a ,  a l b o J S o l i g ł u w a .

Nawet piaymiBta musi jednak przyznać, 
że utylitaryBmem można sklecać stare budo­
wle hlBtoryczno-społecrne, lace nigdy budo­
wać nowe. Utylitaryziu znosi cegły i miesza 

apno w procesie budcwanli, ale tylko bądź

21 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

A więc najpierw musimy kupić sobie, albo 
wynająć ładny dom na pięknej, eleganckiej 
ulicy. Musimy przyjmować gości I wjdawać 
smaczne obiady — Nin będziemy rc zumie się 
popełniać szaleństw, ale musimy być szczę- 
ślihi, skoro nas ua to stać.

— Z pewnością — potwierdził zawsze ró­
wnie zamyślony spadkobierca — i ja także 
chcę być szczęśliwym.

— Ody pomyślę — zawołała pani Boffen 
cała rozpromieniona — gdy pomyślę, że będę 
mielą wkrótce żółtą karetę.

— Jakto, ty ebeesz mieć karetę?
—■ Al“4 naturalnie, karetę zaprzężoną we 

dwa konie — i  lokajem z tyłu i furmanem 
na przedzie. Lokaj n . ji być bardzo duży, a 
furman mały, fcâ , żBby się prawie schował 
w siodłaniu na kjźle. Kareta wybita zielo­
nym atłasem z biaiyml szlakami a we środ­
ku my oboje rozparci na miękich poduszkach, 
a jednak prości i sztyw. i jak kręgle. Pomyśl 
tylko Jak to będzie ślicznie. Konie nasze 
bedą ogromne, karognisde i stąpać będą 
podnesząr wyaoku nogi.

Skreśliwazy ,;t u obnz piryszłej pomyśl­
ności, pani Boffen klasnęła w dłonie a ucie­
chy i zaśmiała się ro **jaz'iie. Kołysząc się 
na swych potężnych biodrach.

Mister Boifen zaśnlat się także ale Jedy­
nie przez pympatyę dla żony.

— A teraz uoja stara, powiedz mi co 
zrobimy z naszą willą, z dum m Haimona ?

— Wyniesiemy się st^d, ale domu nie 
sprzedamy, o n ie ! Znrjdziemy kogoś, co nam 
go będzie pilnował.

— I to już wszystko?
— Nie, jeszcze nie wszystko — odparła 

pani Boffen, opuszczając swoją pluszową ka­
napę i siadając na drewnianej ławie obok 
swego Noddy. — Masimy zająć się tą biedną 
dziewczyną, która miała być żoną Johna. 
Myślę o niej dzień i noc. Bo pomjśl tylko 
Jaka się jej stała krzy wda. Straciła naraz 
męża i bogactwo, z którego my turaz korzy­
stamy.

— Że też mnie to odrazu na myśl nie 
przyszło — .awołał pan Boffen, tym razem 
zupełnie przekonany. — Ty jesteś nadzwy­
czajna kobieta, zupełnie Jakbyś miała w gło­
wie maszynę parową. Przychodzi ci tak do 
głowy jedno po drugiem i wyskakuje jak 
z maszyny ; urodziłaś się już chyba z taką 
mechaniką.

W rm'an za ten komplement pani Bof­
fen uszczypnęła za ucho swego jtarego, a 
potem opasała go pulchnem ramieniem.

— Poczekaj mój drogi, to Jeszcze nie ko­
niec, mam JeBzcze jedno pragnienie. Czy pa- 
miętasr Noddy małego Johna Harmona. Wi­
dzę go nieraz takiego, jakim był, gdy sie 
dział w naszej izbie tam w dziedzińcu i grzai 
się przy ogniu. Otóż dziś kiedy on biedak 
Jest już pod ziemią i niczego nie potrzebuje, 
chciałabym znaleść a erotę w jego wieku na­
zwać go Johnem, przybrać go za swego 
i wychować. Może powleri, że to kaprys ?

— Nie, tego nie powiem.
— Ale pomyślisz?

— Byłbym bydlęciem, żebym coś takiego 
pomyślał.

— Więc zgadzasz się na dobre. Jak’ś ty 
poczciwy mój drogi. Pomyśl, jak to będzie 
przyjemnie mieć przy sobie takiego chłopr- 
czrfa, którego wydobędziemy z nędzy, który 
stanie się przy nas lepszym i będzie miał 
szczęśliwą dolę z . pieniądze tamtego.

Poczciwa kobieta promieniała z zachwytu 
i gładziła wciąż ręką aksamit swej sukni. 
Zapomniała na chwilę o pańskich zacbcian 
kach i zamiast powrócić na awą pluszową 
kanapę, pozostała na ławie drewnianej obok 
męża Siedzibll tak przy sobie, stanowiąc 
parę ludzi, pozbawionych wykwintu i bezna­
dziejnie gminnych.

A przecież dwie te gminne istoty, powo­
dowały się zawsze w życiu, czemś, i_o wio­
dło ich szczęśliwie po przez najtrudniejsze 
szkopuły, a było ti religijne prawie poczu 
cie obowiązku i gorąca chęć czynienia do­
brze. Prawość ich była przy tern tak nieska­
zitelną, że ugiął się przdd nią nawet nieu­
żyty sknera i gwałtownlk, który wyzyski- 
skiwał bez litości ich młodość, wycisk ijąc z 
nich jak mógł najwięcej pracy w zamian za 
najlichszą zapłatę. Nie dal im nigdy dobrego 
słowa, a przecież umieścił ich w testamen­
cie I zrobił ich wykonawcami swej woli, wie­
dząc, że to czego się podejmą, spełnionem 
zostanie tak niemylnie, j ik śmierć, która go 
czekała. Takiem Jest bowiem odwieczne pra­
wo, że zło ratrzymuje wę nieraz z tym, 
który był jego sprawcą, wpływ zaś i działa 
nie dobra, pozostawia trwałe skutki i -  L i ­
sta w nieskończoność.

Siedząc z ięc na ławie przy sonie, spad­
kobiercy Johna Harmon, nar- ó a l i  się nad 
sposobem, znalezienia Jeroty.

— Damy ogłoszenie do gazet — podała 
wniosek pani Boifen.

Ale mąż jej obawiał eię zbytniego natło­
ku eierut, co utrudni wybór. Postanowiono 
zamiast tego Zwrócić eię do proboszcza.

Nie zwlekając, pan Boffen kazał zaprzę­
gać i małżeństwo postanowiło udać się za 
jednym zachodem do proboszcza i do rodzi­
ców Bdlli.

Ekwtpaż ich składał się narazie ze sta­
rego konia, który wywoził niegdyś śmiecie 
i starszego jeszcze pudła powozowego, w 
którym niosły się kiedyś i wysiadywały ja­
ja kury. Odmalowany na żołto wenikuł tau, 
odpowiadał zupełnie ambieyom byłego śmie- 
ciarza. Koń, który miał łeb w kształcie mło- 
tke, odchował shj także na paru garnoacn 
owsa, które mu dodano nadprogramowo i 
był wybornie dobrrny do powozu. Dobrano 
też do tego ekwipaża stangreta, który po­
dobnie jak koń, miał głuwę podobną do 
młotka, lub bardziej może jiszczę do ryby 
zwanej młotkibm. Chłopak zajmował się da­
wniej wraz z koniem, wożeniem śmieci, ale 
krawiec zgodzony dziennie dla uszycia mu 
iiberyi, zaopatrzył go na poczekaniu w ob­
cisłe spodnie i bardzo obszerny i długi sur­
dut, zapinany na olbrzymie guziki.

Skoro państwo Boffen wyjechali w swym 
tikwipażu za bramę, wszyscy prawie sąsie- 
dzi stanęli na progu, lub wychylili głowy 
przez okna. Starsi pozdrawiali ich, ale dzia­
twa zawsze niesforna, z górowała im rodzaj 
manlfestscyi.

— Noddy Bcffen, Noddy Boffen I — krzy­
czeli ulicznicy. — Precz ze śmieciem, niema 
już śmieci, Noddy jc c bogaczem.

Stangret z głową w kastslcie młotka, 
wziął rzecz ca' i r  najgorsze] strony 1 rzucił

lejce, zamierzając wysmagać biczyskiem bez­
czelnych chłopaków Ale państwo jego sprze­
ciwili się temu stanowczo, skutkiem czego 
wywiązała się dyshusya, po które] powóz 
rnazył i zatrzymał się dopiero przed domem 
Wiifero*. Okazało s « jednak. • e wejście do 
tego mieszkania nie było rzeczą łatwą. Stan­
gret z głową w kształcie młotka, ciągLął 
ra i po raz za rączkę dzwonka, um eszczoną 
w furtce, ale nie odnosiło to żadnego sku­
tku, mimo że po każdem dzwoniealu, uawał 
się słyszeć tupot Jakichś nóg szynko bie­
gnących.

Tajemniczość ta. doprowadziła do gnie­
wu obraźhwegu furmana, który nie poprze- 
s—, (c na dzwonieniu, trząść raczał furtką 
z tal ą furyę Jakby był członkiem mena- 
żeryi.

Wtedy dopiero ukazała się na dziedrń- 
cu misa Lawinia Wilfer, w kapeluszu ■ z 
parusoiką w ręku, Jak gdyby miała zamiar 
udać s ę na spacer. Wyraziła gościom ogro­
mne zdziwienie, z powodu, że czekają tak 
długo i upewniła ich, że nikt w domu nie 
miał o tern pujęcia.

— Pan i pani Boffen, chcą tu wejść — 
mrnknął gniewliwie stangret,

— Co mówicie? — spytała wyniośle mis 
Lawinia

-  Mówię, że pan i pani Boffen chcą tu 
wejść — ryknął wl.ćclciel głowy w kastał- 
cie młotka.

Wtedy panna Lawinia przebiegła chyżo 
jak ureuka przez dziedziniec, wbiegła na 
schody I powróciła po chwili niosąc klacz 
od furtki.

— Raczcie państwo wejść, służba się 
rozbiegła, muszę więc sama otworzyć

(G9ląg daiasy nastąpi.)
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mądrość, bądź Idealizm może zię zdobyć na 
skreślenie planów pod przyszłą budową; bądź 
mądrość, bądź Ideallim, a najczęściej oba te 
czynniki, we wspólnego człowieka słożone, 
mogą wieszczem okiem ujrzeć plastyką przy­
małego gmachu, określić Jego wygląd I celo­
wość.

Dlatego też p. Stapiński tak roztropny, 
jak Jest, tak politycznie zwinny, Jak Jest — 
niw podoła nigdy utworzyć polityki chłopskiej 
w Galicyi, nie zakreśli Je] planów na przy­
szłość. On jest etapem przejściowym w chłop­
skiej polityce.

Stojałowski stworzył chłopa politycznego. 
Stapiński go uczy polityki tej szczegółów, 
ale dopiero ktoś po nim luoże uczynić z po- i 
Utyki chłopskiej politykę narodową „sans 
phrase”.

Antagonizm lub tolerancya względem o- 
■oby i polityki p. SŁapińskiego, antagonizm 
narodowej demokracyi lub tolerancya kon­
serwatystów wypływają z tego właśnie eta­
pu pośredniości, tymczasowości ludowego dy­
rektora.

Ten pozornie bronny w każdym calu czło­
wiek ma Jsdnak swoją piętą achillesową. .Test 
nił  — pycha dyktatorska. Nie znosi obok 
siebie w stronnictwie tadnych wybitnych Je 
dnostek. Tu szukać należy nieperoiumienia 
Stępińskiego z duchowieństwem. Ksiądz na 
wsi nie Jeden chętnie byłby ludowcem, wię­
kszość kaięży, to chłopi z pochodzenia. A le  
S t a p i ń a k i  z u p e ł n i e  s ł u s z n i e  w o so ­
b ie  k s i ą ż y  d o p a t r u j e  s i ę  n a t u ­
r a l n y c h  p a r a f i a l n y c h  w o d z ó w  
c h ł o p a .

T e g o  n i e  i r t n i a l by  zni eść ,  a b y  k t o  
i n n y  p o z a  n i m r z ą d z i ł  c h ł o p s k ą  
p s y c h o l o g i ą  i w y p o w i e d z i a ł  d n  
o h o w i e ń s t w u  w a l k ą .  T u  s i ę  c z a i ł a  
J e g o  c z ą ś c i o w a  z g u b a .

Przy ostatnich wyborach do Sejmu stron 
nletwo Stapińskigo utraciło kilka mandatów 
1 to właónis na rzeca stronnictwa katolicko- 
iudowego. Postanowiło tedy za wszelką ceną 
odzyskać dawny wpływ. Przez kilka osta­
tnich lat w taktyce działania konserwatysta, 
narai w ostatnich tygodniach wyciągnął z 
rekwizytorni haseł okrzyk: „Precz z pana­
mi I" Wie, źe ten okrzyk na nowo olśni ma­
sy chłopskie i że duchowieństwo nie może 
z nim rywalizować na drodze rewoluoyjnej.

Oto podłoże znane] wycieczki Stapińskie­
go do Wiednia ze skargą na namiestnika 
Korytowakiego, oto konwuleyjna próba roz­
grzania chłopa tym samym impetem, który 
go pądzi na pańBki laa, a który go w roku 
1840 pędził nie na laa tylko. Oczywiście p. 
Stapińaki da się ugłaskać, o ile nie obliczył 
dobrze, że nieubłaganie wobec rsądu krajo­
wego dalej go zaniesie, niż ugłaskanie1*

Intrygi te Jednak młodoturackie, zarówno 
jak zamiary G s s a a a  baszy T o p t a n i ’ego,  
nie mogą zmienić sytuacyi w Albanii, bo u- 
tworaenie Je] przyszło do skutku dziąki sta­
raniom zarówno Włoch, jak i Austro-Wą­
gier. Gdyby I s a a d  basia miał do czynienia 
tylko a drplomacyą austro - wągierską — to 
gra Jego byłaby łatwą, bo br. Bsrchtoid wy ka­
lał aż nadto swą ustąpliwość w sprawach 
bałkańskich. Ale tym rasem musi sią on li­
czyć takie z dyplomacyą włoską, która wła­
śnie w stosunku do Turcyi i całej zawieru­
chy bałkańskiej odznaczyła sią stanowczością 
i celowością swej akcyi. Co najwyżej tedy 
może coś wytargować dis siebie osobiście, 

wladzcą Albanii nie zostanie.

Komitetu Towarzystwa rolniczego kiako 
wskiego, popierającego, jak wyżej Już wspo­
mniano, w zachodniej części kraju hodowlą 
rasy cierwonej polskiej, są zatem zupełnie 
słusine i droga obrana do poprawy w ten 
sposób hodowli, zwłaszcaa włościańskiej, jest 
najzupełniej właściwą.

6. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudaieato 

miesiącane bez aalicski.

Sprawy albańskie.
Dzisiejsze depesze przyniosły lakoniczną 

wiadomość, źa B a ■ a d basza^ dotychczasowy 
całenek tymczasowego rządu albsńaklego 1 
mlniater „spraw Wewnętrznych, o b w o ł a ł  
a i ą  g e n e r a l n y m  g u b e r n a t o r e m  Al  
b a n 1L Wiadomość powyższa nie Jest zu­
pełną niespodzianką, bo E s s a d  baszą Tap­
l a n i  od dłuższego Już czasu zachowywał 
aią w taki apoaób, jak gdyby albo sam za 
miersał aią aamoswańcso ogłosić udaleinym 
księciem Albanii, albo przynajmniej wyrzucić 
ze stanowiska I i m a i l a  K e m a l a ,  dotych­
czasowego prezydenta rsądu prowizorycznego 
a  awego osobistego wroga. Kie proBty zaś 
wypadek Bprawił, że Ka a a d  basza wykonał 
swój „zamach stanu** właśnie w tej chwili, 
gdy miądzynaredowa komisja przystępuje 
do wytyczenia południowe] granicy albań­
skie].

Zamieszki, które wznieca w co dopiero 
a takim trudem utworzonej Albanii E s s a d  
basza, są wodą na młyn mocarstw 1 państw, 
Jak Roaye lub Serbie i Grecja, będących naj­
większymi przeciwnikami utworzenia tego 
organizmu państwowego. Stosunki między 
nim a Ismailem K i m a ł e m  bejem był/ Już 
od dłuższego caaau mocno naprężone, a e- 
prócz niesnasek osobistej natury odgrywały 
tu  podobno znaczną rolę pieniądze, które 
przywłaszczył eobie nieprawnie E s s a d  basia 
z  funduszów państwowych. Dlatego też, nie 
chcąc zdawać sprawy z zabrania tych 
niądsy przed dotychczasowym rządem pro- 
wlioryesnym w V a l o n i e, zamierza on zwo­
łać nowe sgromadzenie narodowe do D u- 
r a s s o .  ktńre usankcjonowałoby Jego samo­
zwańcze postępowanie.

E s s a d  basza jeat typowym awantura! 
kłem albańskim, nieprzebierającym w środ 
kach. Rola dwusnacsna. Jaką odegrał w cza­
sie pamiętnego oblężenia S k a d a r u ,  który 
poddał Csarnogórcom po samordowaniu H Si­
t a  n a R i s a  baja, świadesy o tem wymo­
wnie. Wycofawszy aią t  te] twierdzy a dość 
silnym stosunkowo oddziałem wojaka, miał 
oczywiście nadzieję, że uda mu się zostać 
udzielnym księciem albańskim. Skoro Jednak 
nadzieje go zawiodły a gdy moearstwa u- 
chwaliły na tronie albańskim osadzić Jed­
nego a książąt suropejskich — postanowił 
zagarnąć dla slabie władzą naczelną w kraju1 
przynajmniej dopóki ten kaiążę nie aoatanie 
osadzony aa tronie.

W wiedeńskich kołach kierujących, któ­
rych Jedynym „plusem" dyplomatycznym w 
czasie zawieruchy albańskiej Jeat utworsenie 
samodzielne] Albznil, pocieszają się tem, że 
utworzeniu każdego nowego państewka, a 
ozcsególnlej na Balkonie, towarzyeayO muszą 
objawy tego rodzaju, jBklch Jesteśmy teraz 
świadkami w Albanii. Upatrują one także 
w tych objawach działanie a zewnątrz, ajmia- 
nowicie wpływ młodotureekiego „Komitetu 
Jedności i postępu**, któremu zawarcie ko­
rzystnego pokoju z upokorzoną Bułgaryą 
zawróciło głowę, a który oddawna Już zo­
staje na stopie nieprzyjaznej z Iz  m a i l e m  
K e m a l e m  bejem i na każdym kroku czy 
ni mu wBtrąty.

W ystawa hodowlana 
w Wiedniu.

Z inicjatywy Towarzystwa rolniczego w 
Wiedniu odbyła sią tamże w dniach od 12 
do 14 września b. r. wystawa bydła rospło- 
dowego: świń, owiec i kóz, oraz drobiu, go­
łąbi i królików. Główną część wystawy sta­
re  wiło rogate bydło (około 650 sstnk) i 
świnie (około 140 situk), gdy owiec i kóz 
(przeważnie saaneńskich) było bardzo mało. 
Natomiast wystawiono dość znaczną ilość 
drobiu i królików.

Hodowla galicyjska repreientowana była 
na te] ogólno-auetryaokiej wystawie tylko 
przez bydło z zachodniej części kraju. Ko­
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskie­
go, wychodząc ze słusznego założenia, że 
należy praed szerazem forum priedstawić re­
zultaty dotyc .czasowej pracy hodowlanej,— 
postanowił wysłać na wystawę bydło nizin­
ne i czerwone polskie. Pod egidą też komi­
tetu obesłały wystawą materyałem powyż­
szych ras obory więksae zarodowe, obory 
gminne i związki hodowlane włościańskie 
zgrupowane w „Związku hodowców bydła 
nizinnego1* i „Towarsyatwie hodowców czer­
wonego bydła polskiego". Mimo niekorzy­
stnych warunków i kląsk tegorocznych, ca­
ły materyał przedstawiał sią bardzo do brie.

Zupełny tryumf odniosło na wystawie 
priedewBiyatkiem bydło czerwone polskie, 
prsedstawione w ilości 63 situk. Wyrówna­
nie i na ogół dobra budowa, oraz doskonała 
kondycja, świadciąca o kwalifikacji tego 
bydja do utrzymania sią w dobrym stanie 
odżywienia nawet w tak niekorzystnych wa­
runkach utrzymania, jakie nastrącaał obecny 
rok klęskowy, stwierdziły ponownie, źe Ko 
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskie 
go i Towarzystwo hodowców czerwonego 
bydła polskiego są na aupełoie właściwe* 
drodze, popierając usilnie hodowlą tego ro 
dzikiego materyału. Szczególnie dla szero­
kie] hodowli włościańskie] bydło to ma nie­
wątpliwie niepoślednie inacienie i konkuro­
wać może skutecznie z rasami zagraniczne 
m!,| z których zwłaszcza niektóre (Jak n. p 
rasa nizinna) Jako więcej wymagające, mnie] 
odporne i zbyt wydelikacone chyba tylko w 
bardzo korzystnych warunkach p rie i wło 
ścian u naa w kraju chowane być mogą.

Bydło czerwone polskie wzbudziło szero­
kie salnteresowanie w licznych zastępach 
zwiedzających wjstawę, a także Szwajcaray 
i niem ej wyrażali alf o niem s wielkiem u- 
znanlem, uważając je za najlepszą kolekcję 
i  całej wystawy. Równe pochwały zdobyła 
rasa ta z ust p. ministra rolnictwa i wyż­
szych funkeyonaryuszy ministerstwa, a p. 
minister dla Galicji zakupił 7 sztuk krów I 
jałówek oielnyeh dla swego majątku w gor- 
licklem.'

Kolekcyjne nagrody honorowe otrzymały: 
obora w Jodłowniku, Towarzystwo hodo­
wców czerwonego bydła polskiego za sztuki 
i kolekcje z obór w Przyborowie, Gaiku, 
Limanowej i Ciasławiu, Związek hodowlany 
włościański w Jodłowniku, obory w Komor­
nikach i Kobiernicach, wreszcie gminne obo­
ry włościańskie w Kobylcu I Rychwałdku, 
oraz Związek hodowlany włościański w Wi­
lamowicach i Hecanarowicach. Ponadto wszy­
stkie bez wyjątkn anajdujące się na wyeta- 
wie sztuki rasy czerwonej polskiej, zarówno 
a obór dworskich, jak i z hodowli włościań­
skiej, zostały odznaczone nagrodami bądź ho- 
norowemi (dyplomy i medale), bądź pienię 
żnemi.

Nadmienić wreszcie trzeba, że najwyższa 
nagroda honorowa, prseinacsona dla całej 
wystawy przez ministerstwo rolnictwa, przy­
padła oborze czerwonego bydła polskiego p. 
Zcfli Homerowej w Jodłowniku.

Bydło nizinne w ilości 48 sztuk repre­
zentowały na wystawie jedynie obory rasy 
fryiyjBkiej z zachodniej Galicji, przedstawio­
ne prasa Komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego. Materyał ten priedstawiał się 
na ogół bardio dobrie i budził zaintereso­
wanie rolników. Pierwszą nagrodą honoro­
wą, darow aną praez ks. Llohtenstelna, o- 
trsymała obora p. Feliksa fjandosa w Sobo- 
niowicach za kolekcją, ponadto dalsze ho­
norowe nagrody za kolekcje i poszczególne 
sztuki otrzymały obory w Krzeszowicach, 
Dzikowie, Caudcu, Grodkowicach i Rosówce.

Dział trzody shlewnaj wypadł wogóle 
dość słabo -f w szczególności odnieść to na­
leży do świń westfalskich, których zresztą 

'■) niewiele. Przeważały bardzo znacznie 
T rkshlry, między którymi nie wieje było 
sztuk wybitnie dobrych. Komitet Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego, mimo, że po­
siada w zachodniej części kraju dużo bardzo 
dobrego materyału, nie mógł obesłać działu 
świń z powodu zbyt późnego zawiadomienia 
as strony Komitetu wystawy, że bądsie na 
niej praedstawiona także traoda chlewna.

Na odbytym w trzecim dniu wystawy ze­
braniu hodowców s tonu przemówień zaró­
wno p. ministra rolnictwa, Jak i Innych mó­
wców, wyłaniały aią bardzo wyraźnie po­
chwały dla raa bydła krajowego w rozmai­
tych krajach monarchii auatryackiej I za­
chęta do popierania ich hodowli. Usiłowania

Preoz z towarem pruskim! 
Inpnjoie tylko o ohrześoljan 1

jamazzi/****— — ■— --------------- _, 
Iłofica rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 29; 

przypada ô godriide 5 minut 38; dlugoźózachód
rodzin 13 minut 07.KALENDARZYK K08C1KLNY. Jutro ze wtorek 
św. Tekli, pojutrze w środę BMP. Okupu.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód

dniu

Obrady Narsdowsgo Związku chrześcijań­
sko ludowego. Wczoraj obradowała w naszem
mieście, w zali „Domu Robotniczego" Rada 
naczelna stronnictwa cbrieścijańsko-ludowe 
go 1 komitet główny stronnictwa demokra 
tyesno narodowego. Przybyło prieszło 100 
osób. Reprezentowanych było 30 kilka po­
wiatowych organisacyj stronnictw zaprzyj a 
śnionych. Między innymi uczest liczyli w o- 
bradach posłowie: ekac. Dr G ł ą b i ń s k i ,  
Z a m o r a k i ,  hr.  S k a r b e k ,  Dr P t a ś ,  Do ­
bi j a ,  G ó r k i e w i c  z, T o m a k a  i Le wi ­
cki .

Zagaił obrady prezes stronnictwa chrse 
ścijańako-ludowego p. Z a m o r s k i ,  który 
w obszernem przemówieniu przedstawił o- 
becną polityczną gospodarczą i narodową 
sytuaeyę w Galicji, podnosząc a naciskiem 
konieczną potrzebę solidarnego działania 
wsiyatkicb narodowych i chrześcijańskich ży 
wiołów w kraju.

Następnie prof. Dr G r a b s k i  prsedsta 
wił staq organlsacyl obu stronnictw w obe 
cnej chwili i konieczność wspólnej organi­
zacji politycznej na przyszłość, oraz wcią­
gnięcia do pracy organizacyjnej wszystkich 
uczciwych narodowych i katolickich ży­
wiołów.

Po referatach roawinęła się ożywiona 
dyskusja, w które) zabierali głos: poeeł Lu 
dwik Dob i j a ,  X. S i e p i s a i e c  z Krzeazo 
Wic, X. B u l i c h o w s k i  z Przeworskiego, 
X. W ł a d y k a  z Brzozowskiego, p. r. P i ą- 
t ek ,  Ożóg,  g a r n a .  P ą c z e k ,  W l e r c z a k  
M a t ł o s z  i Inni.

Uchwalono przyjąć nazwę: „Narodowy 
Związek chrześcijańsko-ludowy", utworzyć 
wspólną Radą nacielną ehrześoljańsko-ludo- 
wych i demokratów narodowych poezem do­
konano wyboru prezydyum. Prezesami wy­
brano posła Z a m o r s k i e g o  i prof. Dra 
G r a b s k i e g o ,  Następnie postanowiono u 
tworsyć wspólną organizację polityczną z 
powiatach. W  końcu wyrażono hołd episko­
patowi , uznanie preieaom organizacyi pp. 
Zamorskiemu I Grabskiemu, uchwalono sze­
reg reBolucyJ w sprawach gospodarczych 
Obrady trwały 7 godzin.

Bymlsya wiceprezydenta kraj. Dyr. Skarbu 
Dra Stanisława Szlachtowsklego. Otrzyma­
liśmy z Wiednia z pewnych źródeł pocho­
dzącą wiadomość: że onegdaj podał aią do 
dymisji wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
Skarbu Dr Stanisław Szlachtowski a dymi 
sya aostała bezwlocsnte przez ministra Za 
letkiego przyjęta.

Powodem jej miały być rozprężenia 
administracji krajowej, które wywołały star­
cia a wyższymi władzami. Na razie niema 
Jeszcze wiadomości, kto zostanie Jego na 
stępcą. W nominacji miarodajnym będzie 
głos p. namiestnika Korytowsklśgo, który 
Jako wicepreiydent krajowej Dyrekcji Skar 
bu a następnie minister Bkarbu, dzielna na 
obydwu tych stanowiskach siła, miał spo 
sobność dokładnie aaposnać się ze zdolno 
idam i dawnych swych podwładnych urządni _ 
ków tem więcej; źe będąc jako namiestnik, 
prezydentem krajowej Dyrekcyi Skarbu, po­
zostaje i  nią nadal w ciągłym kontakcie.

Prusacy wykupują tereny węglowa w Spy 
tkowlcach pod Zatorem. O t r s y m u j e m y  
w i a d o m o ś ć  ze  s t r o n  d o b r i e  p o i n ­
f o r m o w a n y c h ,  że p r u s k i e  t o w a r z y -  
s t w o  „Moi j t an  j r es se l schaf t ** rozpo 
c z ę l o  w y k u p y w a ć  g r u n t a  qcj 
ś c i a n  p o d  b u d o w ę  k o p a l n i  w ę g l a  
n a  z b a d a n y c h  p r z e z  o d w i e r c e n i e  
t e r e n a c h  w ę g l o w y c h  W {Spy t k o wi ­
c a c h  p o d  Z a t o r e m .

Podając tę notatkę nadmienić należy, że 
10 względu na cele kupna włościanie powin­
ni uzyskać aa swe grunta odpowiednią ce 
ną. W tej Bprawle udała ąię nasza redakeya 
p prośbą do snawców aby zajęli aią intere­
sem naszych włościan, aby przy wywłasz­
czeniu górnictwa przes Prusęków przypadły 
przynajmniej drobiny zysków właściclflom 
ziemi, która w łonie iwcm skarby te cho- 

Chętnie służymy informaoyami, gdzie i 
do kogo się w te) sprawie udać należy.

Simon odpowiedział w serdecznych słowach 
zwracając się do dziatwy 1 dziękując za tak 
miłe powitanie. X. arcybiskup obszedł nastę­
pnie salę i rozdsł dzieciom npominki.

Aaras dziad polskich ds dzieci Irlandzkich. 
Na wielostronne zapytania, osy księgę z adre­
sem 1 podpisami dzieci polskich, przeznaczoną 
dla dzieci irlandzkich, możnaby oglądać zbio­
rowo na wystawie Związku artystów, Zarząd 
Związku w porozumieniu ze Strażą Polską po­
daje do wladomoóoi szkół, że młodzież szkolza 
może oglądać tę księgę grapami za wstępem 
po 10 h od osoby, przy ciem przeznacza się po 
15 biletów wolnych na każdą sskołę dla dzieci 
najbiedniejszych. Wyctswa Związku artystów 
mieści się w pawilonie byłej wystawy archite­
ktonicznej obok parka Dra Jordana.

Galicya na filmie. Najiatwardzlalssych prze 
oiwników naszego kraju, wsiystkieh riwiero- 
chwalców, ałpiaistów, himalajowców i Innych 
poiskieh włóczykijów wzrnszjły nspewno nb.
0 ile widzieli — przedstawienia dawane w „Ki­
no Wandzie".

Otóż na drżącym sympatycznie ekranie te­
go Kina okazuje się wldsom — nawet bes 
płatnym I — nasz kraj, czyli Galicya. Naturalnie 
nie cała, bez tych ciemniejszych stren, ja k : 
głód, nędza, brak gotówki, przekupstwo posłów
1 innych osobliwości, spotykanych zresztą gdzie­
indziej, ale ta etnegraficens, ciekawa a malo­
wnicza. Widzimy zamki i pałace Jeszcze nie 
priefrymarezono, lasy, szkoły, rzeki, potoki, 
kochaiie Tatry i Pieniny, loh mieszkańców, a 
zdrowiska, kopalnie nafty eto. etc. I przekona 
jemy się, i i  mamy kraj piękny, bogaty, ory­
ginalny tylko,,, nieznany przez nas samych. 
Film ten przeznaczony jest dla obcych, aby im 
Galicję zaprezentować i udaje im się to po­
myślnie.

Obcy, oglądający natse krajobrazy, nabierze 
o nich najlepszego wyobrażenia, widoczki wy­
brano adatnie i artystycznie, miasta nasze 
(Lwów i Kraków) zdejmowano widać w sądny 
dzień, bo nie widać przepełniających Je żydów, 
Zakopane uchwycono w fenomenalnej porze tj. 
w pogodę, typy indowe wybrano dowcipnie, 
eiągle się myją, coś piorą albo tańczą, twarze 
zadowolone — słowem w Kinie dowiadujemy 
cię, że z naszego smutnego życia i kraju da 
się Jeszcze wykroić kilka obrazków na pokaz.

Spieszcie więc wszyscy obejrzeć ten sympa­
tyczny film, bo powtórne zdjęcie może się nie 
udać — może Już nie być ani na pokaz chłop 
ków krakow skich, górali i bocolów, gdy wy 
wiezie nam wszystkich „Oanalfan Pacific", mia­
sta zmienią się na odrapane oaady żydowskie, 
ratocę krakowski zmieni Bazes na skład sta­
rych fajansów, lasy pójdą poi topór i—nie bę 
dale czego fotografować ani oglądać. — Spiesz 
my alę!.. 9 H0t¥.

Z Oddziału konnego „Sokoła". Zarząd Od­
działu Konnego wzywa wszystkich członków, 
którzy scmleri.ją uczestniczyć w nroozystcśii 
ko czci ks. Józefa Poniatowskiego, a mianowi 
cle w pochodzie i w poświęceniu proporca Od­
działa i zawodach konuysh w dn o 5 piźdzler- 
nika \>t. ci® by zgłosili s’ę niezawodnie W kan- 
oelaryi Oddziała (al. Smoleńska 38) w g. 6—8 
wieczorem najdalej do dn. 24 bm.

Zirazem zawiadamia Zarząd członków Ol 
dzieło, że z powoda ćwiczeń i przygotowań do 
zawodów konnych lekcy# popołudniowe i »y- 
azdy członków odbywać się będą w ponia 

działki, środy i piątki tylko do godziny 6 po-

opublikował. Hela wóweza. •cgrozil mu rewol­
werem, wreszcie wniósł na Gzrgula skargę o 
zbrodnię oszczerstwa. Podczas rozprawy Gargal 
wniósł doniesienie do prokuratoryl państwa o 
dokonanych przez Helę malwersacjach. Rozpra­
wę przerwano i Halę aresztowano.

Obecnie rozprawie prsewodniezy r. sądu kr. 
Jasiewicz, oskarża prok. Br Kłodziński, oskar­
żonego broni adwokat Dr Marek. Do rosprawy 
powołano 60 świadków.

Obaj oskarżeni nie poczuwają się do wisy 
Aresztowanie niebezpleoznysh upryszkow. 

Onegdaj aresstow&ta żandarmerya vu Wróblo 
wicach dwóch groźnych włamywaczy wielokro­
tnie karanych: Stanisława Poradę i Antoniego 
Bobela. Obaj bandyci podejrzani są o cały sze­
reg włamań w okolicy Krakowa i Podgórza; 
ponadto obaj podejrzeń! są o włamanie, doko­
nane do kościoła parafialnego w Podgórzu.

Bsbel karany byt 7 - lstniem więzieniem za 
kradzież z włamaniem popełnionem w kościele 
00. Karmelitów w r. 1897.

Włamanie. Se mieszkania p. K. Rartossyń- 
skiego przy ni. Smoleńsk, włamali elę wczoraj 
po potodnin nieznani sprawcy i skradli garde­
roby or&s biżuteryi za anmę 500 K.

Ucieczka Więźnia, Z domu ka.y w Wiśni­
cza zbiegł wczoraj popołudniu Franciszek Ku­
mała, skazany za skrytobójoae morderstwo ną 
kilkanaście lat więzienia.

ZeśeJczane skórki zahweatyomowała wcieraj po
lleya a 11 letniego Stanisława Broda. Skórki te po­
chodziły * kradzieży, popełnionej na cckodę białó- 
ckórniLa MIrlsoha, camlesEkałego p .iy  ul. Bawół w 
Podgórzu,

ẑgofla. Dnia 21-go września termumett de* 
m dl od -j- l?-6 do -f- Id 6 0. — barometr po­
woli podnosił źię.

Dnia 22-go września o godzinie 7 rano stan 
barometru 741.6 mm, — termometru -4- HO 0, 
wiatr: zachodnio-połndnlowo-zaahodąl,

Stan pegody w kakopaaeu. (Informacja 
krajowego Związkn turystycznego). Dnia 89 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa -j- 6*0 Cela., najniższa —*—. Olśnieni*- 
powietrsa —.—% — Wiatr a niema, pogoda 
zmienna. Prognoza: pogoda niepewna.

Kronika zamiejscowa.
Co słychać z budowę kolei: Wieliczka—

Myślenic* y Od szeregu lat przeprowadsona 
trasa kolejowa: Wieliczka—Dobcayee—Myśle­
nice—Lubień—Mssana, pomimo zatwierdzenia 
jej i prsejścla prses cały alcmbik biurokraty­
cznych czynności nie może wejść w ostatnie, 
a upragnione nUdynm budowy. Dziwić clę na­
leży, że p. Stępiński posiadając w okfęgąob 
przez które przechodzi trasa ealy sztab pe- 
wolaych mu postów lodowcowych, ule postara 
się dia nich o budowę tej Unii, aby od lat ca­
łych wracali ze aesyi z ciągłymi tylko obietni­
cami. Dziwić się należy, że posiewie Średnia.w- 
skl, Tetmajer, Rusin i Banaś nie zdołali prze­
mówić ma do ambloyi, a sądzimy, ża miałby 
daleko mniej z tem roboty 1 zabiegów, Jak na* 
przykład w usychaniu trudnej' kęnoeayi dią 
„Oanańlan Pacific". Dotknięte ciężką klęską 
powiaty, pokrzepiłyby cię snaosnie rospoezę 
ciem bodowy, a odcięte brakiem komnnikaeyi 
miasta, Myślenice 1 zniszczone ostatnim wyle­
wem Dobcsyee podniosłyby się i wsmoenliy. — 
Pew atanie ta j Unii a ta je  alą pow ażną a r  ta r  j ą  
dla aprowisacyi Krakowa zatem zainteresowane■ uia aprowizacji n.ra»own sawm  zainteresowane

KrafcĆW 22 wrieśnla.
Powitanie X. Arcybiskupa Simona przez 

(JzitOl. Galem powitania Aroybieknpa Kimona 
zebrały zię w dnia wczorajszym na t  zw. „pra- 
łatówee" dzieci szkolna z parafii koóoloła N. 
Maryl Panny, Przybyły różne dzieci z ochronek 
i szkół Indowych śródmieścia pod opieką ro­
dziców, krewnych i nauczycieli. Przemówił do 
sędziwego duaspastsrza dyrektor szkoły Indo­
wej im. św. Barbary, poezem 3L arcypisknjp

"•      - » w
Niedzielskiej, wpiey rozpoczynają się w dn. 27, 
99 i 30 b. m. od geds. 11 do 18 w kancelaryi 
szkolnej przy ni. Ącdrz. Potockiego (Kolejo­
wej) 3. Praca w szkole rospo*;yns się 1 pa- 
źlsiernlka.

Klub angielski (Grand Hetel), wtorek, 28 
bm. e g. 8 30 wieczór urządsa^pierwsze zebranie 
towarzyskie po wąkacyaeh

Sympatyczny sąsiad. Gzem może et«ć się 
najniewinniejezy przedmiot w wytrawnych rę 
kach — mamy dowód na naszym eąsiedsie. — 
Jest to człowiek wybitnie mnzykalDj 1 d.atago 
ma gramofon. Codsień popołudnia nraądaa nam 
koncert złożony z pierwszorzędnych prodakeyj: 
polek, walców, aryj w guście „lypoium - pypolum",
„umarł Maciek" i t. p. — Mosyka stosowania 
stale, zasadniczo i systematycznie sprawiła o 
wiejn y naa białą gorączkę np Jeden i  kole­
gów oddał m) koronę pożyczoną pjried rokiem, 
inny zwaryowai i zapisał się do jednaj ze szkół 
śpiswaokisb, a referent spraw wojskowych i 
polityczny-h zaczął mówić wierszem i pisze 
epopeję. Wszyscy mają popsute bębenki w n- 
aiaoh i chodzą jak nieprzytomni, a gramofon 
a sąsiada gra.—O prześwietna policjo zrób co 
z tym melomanom.

Zamach samobójczy. W jadnym « domów 
przy ulicy Starowiślnej rinoiła się wczoraj po 
połninia z wysi kości trzeciego piętra 18 letnia 
Wanda K Ciężko ranną odwiozło Pogotowie 
do szpitala św. Łazaiza. Dasporatka od kilko 
tygodni mieszkała w domo publicznym osławio 
nago żyda Brsyófc.

8amebójstwo iełnlerza. Dziś o god». a nad 
razem żołnierz stojąoy na warcie przy maga­
zynach w 2abłocin Walenty Hallezka strzelił 
do siebie i  karabinu, peabawiając się życia. 
Haiicaka słały! przy 1 pałka piechoty.

Zwyrodniały wieśniak. Rozprawa przeoiwko 
włościaninowi Kopcowi, oskarżonemu o ohydaą 
Zbrodnię zgwałcenia 13-letniej dziewczynki i 
zamordowania 1Q-Iataiej zckońc*y»ą zię w ao- 
botę popołudnia. Przysięgli zatwierdzili pytanie 
w kierunku zabójstwa I zgwałcenia, saprzeazyll 
jednak w kierunku morderstwa. Trybunał ■'ta- 
zał Kupca na 6 lat ciężkiego więzienia.

0 zbrodnię sprzeniewierzenia. DM  przed 
trybunatem Sędziów przysięgłych roipsszęla zię 
rozprawa, rozpisana na trzy dni, przeolw 42 le- 
tnismo Piotrowi Jiąli, urzędnikowi pocztowemu 
z Boehni, oraz jego przyjacielowi, Augustowi 
Schumanowi, instruktorowi se Lwows, o zbro­
dnię sprzeniewierzenia i gwałtu publicznego. 
Hala przez kilka lat sprawowania urzędów ąa 
poczcie zdołał — Jak saranea akt oskarżenia — 
wyrządziś skarbowi państwa, przez zabieranie 
przezjłek 1 lletów pieniężnych szkodę na kwotę 
kilka tyeięcy koron. Malwersacje na poczcie 
spostrzegł pierwszy fotograf Gargnl i spiawę

J.  ̂ » ąr mt- i
polskiego (z wyłączeniem EU o. Abrahamowieza) 
powinno budowę tej kolei przeforsować, Jakg 
Jeden z zaradczych poztnlatćw przeciw grożą­
cej z wiosną klęęce g(odu,

Wykolejenia ąlę pociągu, {aepektorat rac o U 
kolei pćłoocse] komunikuje: Ruch pociągów 
ciężarowych dosnai dzisiejszej nocy między 
Szczakową a Trzebinią parogodzinne] przerwy 
Z powodu wykolejenia się przesuwającej loko­
motywy na zwrotnicach W prsyątaakU Bilinlf, 
Przy pociągach osobowych musieli podróżni 
zdążający od Warszawy do Krakowa 1 Wiedaia 
pociągiem 1404 1 1406, jak też i podróżai, ja ­
dący do Warszawy pociągiem 1409 w Balinie 
do prsygotowanyeh wagonów przesiadać, pod­
czas gdy bagaże przenosiła złnżba kolejowa.

O godzinie 4 rano został normalny rnoh 
przywróconym.

Cholera w Salicyl w  powiecie ekoiaklm 
sta a cbo|ery Jeśt następ sjący: W Gporcu po? 
zostaje 4 ohoryefa; sassedt wprawdzie świeży 
wypadek zachorowania, leot bakteryologiesne ba­
danie nie wykazało w tym wypadku ehelery. 
W Sławsko i Tachli pozostaje po Jadnym oho- 
rym. Ył Tneholce niema żadnego ohorego. Ró­
wnież w całym krzjn nie było nowyoh wypad- 
kó w ani zachorowania; ani wypadków o cholerę 
pedejrzanyob.

Wskutek coraz większego niebezpieeseńatwa 
zawleczenia cholery z Węgier do kraju, namie­
stnictwo na podstawie npowaiaienia minister­
stwa spraw wewnętrznych, zarządziło rewizję 
sanitarną podróżnych, prayby walących z okolic, 
cholarą nawieozonyeh 1 ich pakunków ąa dwor­
cach atscyj kolejowych w Siankach p i wiato 
taroB&ńskiego i Lapkowle pow, Uzkiege.

Ąreykzląłe Leopold Salwator miał wozerę] 
udać zię z Wiednia przez Lwów na palowanie 
na Jeieniam rykowiska w Skolasozyźnie. Z po­
woda wypadków cbolary została Jednak podróż 
ta odwołana.

Balon nad Nowym Targlam. Mieszkańcy sto- 
licy Bedhaia nawet najpowaźnlejai ojcowie mia­
sta chodzili w ubiegłą sobotę 1 to przez bllekq 
godzinę z głowami i notami zadartymi do góry, 
Nie stało się to zań skutkiem Jakiegoś zbioro­
wego napływa isroiamiałośoi, nie — lndsie oi 
patrzeli 1 dziwowali się poras pierwszy zjawi­
ska na niebie. Przedmiotem tego zbiorowego 
gapienia się byt balon płynący majestatycznie 
w przestworza. W tem z balonu wyleciało eeś 
i spadło na głowy patrzącym — tem „oaemź- 
była czapka, nawet dośó zniszczona, Jedaego i  
aeroBZńtĆ*- 0tó* Jeden se znalazców tejże, 
zwraca zię tą drogą do niewiadomego właści­
ciela takowe], aby sobie swą zgubą odebrał.

Rozwój Krynicy. Miłośnicy Krynicy neleesą 
się wiadomością, śe w roku przyszłym dostanie 
Krynica oprócz prześlicznie uregulowanej Kry-

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
T  8111.

w  Krakowie
■I. Fląrfańika La 00ą Tiliffon 8110*

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

P rzyg otow u je  do egz. z b u c h a lte ry i 
k u p ie ck ie j poj. i pod. ok ładanego  
w A k a d e m ii hand lów , w K ra k o w ie . 
K u ra  100 K o r . w ra z  z  n au ką  p is a ­
n ia  n a  n a w y n a t h i  w  r a t a o h  anle is

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwovyię
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Novi kursa rozpoczynali się do. 10 wrzażaia 1913



Nr. 218. CŁOS IRAODD ■ tuła 28 W nełnls 1818! sm: i .

niesanki — którą ujęto na długości *000 me­
trów w koryto o p r s e k r o j n  odcinka kołowego 
nową Jessose ozdobą poa postacią bnlwara, a- 
rsądsonego w style z a g r a n i c z n y c h  *quu- 
wsdłuś prawego b.icgu K r y n i c z a n k i ,  praepty- 
wsjąeej prses środek adrojn.

Wszystko to na rasie tkwi w aaisdzinie 
projektów, ale według i n f o r m a t o r a  brzmieć „ne 
mają eatkiem prawdopodobnie

0 Z spis Sikorskiego. Z»*r,J K**l“ iori Si­
korski i  Chojnie w Wielkopolsee pozostawił 
majątek, który testamentem zapisał na rsees 
Tow. pomocy nankowej w Pnwaoh Zachodnich.

Zmarły zrobił testem*™ formalnie najsn- 
pełnie] legalnie dobry; *•• Towarzystwo pomo­
cy nankowąj nie posiada praw korporaoyjnyob.
Z tego powodu eędsla odmówił zadokumento­
wania testamentu. Ten fakt natury czysto Ju- 
rystyozne] nie zmieni* ooay wiście zgoła za»a- 
dniczego stanu rssosy, a mianowicie pełnego 
moralnego prawa Tow. pomocy naukowej do 
spadku.

Zgodsill aię n* takie traktowanie sprawy 
pp. Stanisław Poseł) i Witold Sikorscy
oras siostra lek Płn * Zieieniewska.

Inaczej pweeiei aap&trują się inni spadko- 
bieroy. Jak donosi „Knryer Posnaśski* ule oheą 
wydaJ spsdku: i)  p. Władysław Sikorski a 
Berlina, adwokat, którego stosunków bniej nie 
znamy; 2) p. Nostitz -  Jackowska z Poznania, 
której mąć Ludwik zadał w swoim ozasie s?o- 
łecaeństwn Jaś jeden cios bolesny, sprzedając 
Skotniki w powiecie wrzesińskim kolonis&cyi; 
8) p. Bonimirska s Koluszek pod Warssewą, 
górka p- Dąmbekiego s Sserkowy. P. Donimir- 
ska Jest Jedynem dsieekiom majętnego ojca; 
matka 1*1, siostra teststora, Jaś zmarła: 4) p 
Mieczysław Sikorski z Retkowa pod Zainam, 
majętny obywatel.

Kur. Posn." w stanowczych słowach do 
maga się* *by Tow. pornosy naukowej doeho- 
dzilo spadkn w całości.

0 wielkopolską śemonstraoyę. Znana wiel­
kopolska diiataczka p. Aniela Tolodziecka za 
rzekome wykroczenie prssoiwko ustawie o sto­
warzyszeniach została swego ezssn skazaną 
przez sąd ławniczy w Poznania na 68 marek 
grzywny. Kary nie zapłaciła, leos poszła do 
więzienia. Gdy je 10 lipca opuszczał*, ociekł 
wato przed gmachem więziennym kilkaset osób, 
które pannie TatodsiMkieJ arsądsity owaeyę 
Naturalnie, śe sjawiła nią polieya, która ro>- 
prószyła zgromadzonych, a opierających się 
zapisała do kary. Z powodu tego zajścia wy 
^oózouu proces panom: Zdzisławowi Rzepeckie 
pan, i(annowi, Kośmidrowi, Sohaisowf, Jęcsko< 
wlakowi, Niejaokiemn i redaktorowi Powidskie 
mu. Rozprawa odbyła się wcieraj prsed sądem 
ławniczym pod przewodnictwem sędziego Ueeke 
ra, który w nsaesdnienln wyroku powiedział, 
de była to „polaka demonstraeya", a pańetwo 
praskie nie może śeierpleć, aby „wielkopolska 
agitaeya" opierała się Jego ustawom. Sąd Je­
dnak w tym w padku wydst wyrok łagodniej­
szy nil pragnął zastępca prokuratora, który 
Wniósł o więzienie, dis pana Rzepeckiego na 
wet o I  miesiące. Skasani zostali panowie i 
Rzepecki, Mann, Kośmider, Stan. Sebnlz, Ją 
oakuwiak, Niejaekl na 81 mk kary, a pan Rze­
pecki próei tego jesasze na 30 marsk za o- 
brasę polioyanta. Pan Powidzki zesłał uwol­
niony, poniewaś nie zdołano ma udowodnić winy. 

Jubileusz bolkftu. W tysh dą ach cbshodłi 
warszawska gaąeta antysemicka ,,ą grosze" 
luDilensz rocznego Istnienia. RezwóJ niezwykły 
tego pisma dechedzącego Jaś obecnie do 35 ty 
lięcy nakłada, obrasbje najlepiej pewodzenie e 
Królestwie idei bojkotu, który nie nztaje -  
a owasem wzmaga się — u nas niestety Ina 
esej II

Księgozbiór Bolesław* Prima. Cenna pa 
mlątka po wielkim pisarzu, zbiór ksiąg, które 
stanowiły pokarm duchowy Bolesława Prusa, 
staje Się własnością ogółu. Oto komitet Towa­
rzystw* biblioteki pnblicsnej w Wsrssswie za­
wiadamia nas, li w dn. 10 bm. wdowa po zna 
komitym pisarzu, p. Oktawia Głowacka, całko­
wity księgozbiór, prsekasany wolą jej mał 
ionks, oddala na własność te goi Towsrsystwa. 
Księgozbiór obejmuje 1938 dsiet w 8534 tomach 
i składa, się prsewainie s prac filozoficznych, 
matm stycznych i społecznych.

Za śpiewania hymnu pelsklogo skazał go 
bernator warszawski administracyjnie Y osób 
Ba zapłacenie po rb. 85 za śpiewanie nymnn 
polskiego w dnia 3 maja w kośaiele włocław­
skim. Obecnie polioyi włocławskiej polecono 
kary te od ekazanyeb ściągnąć.

Jak walozą żydzi przoclw „bojkotnikom".
Z J«k nadzwyosajnemi trndnośeiami walczyć 
musi młody handel polski w Królestwie zwal 
Sieny zaciekle pries śydów, dowodem tego na 
stąpnjące zdarzenie, opisane przez gazetę „Go­
niec Częstochowski". Od styosnis rb. współ­
właściciel młyna „Marcelin" w Krzepieaeh, p. 
Paweł Kowalski, zaciął skupywać od gospoda­
rzy, oprócz iyta, wszelkie płody rolne. Nie po­
dobało się to iydom, więc na zebraniu w bói 
ńicy postanowili, aby wszyscy iydzi, mający 
n niego Jakiekolwiek naleśności, wystąpili Je­
dnocześnie o ieh iwrot. Gdy okazało się, ii 
p. K. zniósł Jakoś pomyślnie ten samach i prze­
silenie przetrzymał, wtedy śydsi obrali inny 
środek. Oto przesłali do władz anonimowy do­
nor do gubernatora, Jakoby K. brał ndsiai wy 
bitny w rncbn 1906 r., równocześnie zaś roz­
puścili pogłoskę, że Jest aresztowany i ie skut­
kiem tego firms jego zbankrutowała. Pogłoska 
inslasła poi mon. W Jednym tygodnia odebrano 
ed K. prsesiło 4.000 rb. stoionyeh a niego 
ossesędnośel. Na ssezęśoie i ten sialbierosy wy­
bieg na nie się nie zdał.

W Chełmie gubernialnym Ostatnie dnie ze­
szłego tygodnie seznaozyty się energiciną 1 
wytężoną pracą nad przeobrażeniem zewnętrz­
nie Chełma. Przedstawiciele straiy ziemskiej 
obchodzili sklepy, nakazując zamazywanie, lab 
zdejmowanie polskich mpisów i szyldów. Gdy 
niektórzy śmielszej natnry zapytywali, na Ja 
klej zaeadsie stawiane Jezt to wymaganie, od­
powiadano, ie „tak ma być". Żądanie okazania 
piśmiennego rozporządzenia — zbywano mil­
czeniem. Naturalnie p i e r w s i  ż y dz i  zaczęli 
wypełniać polecenie gorliwie, zaciersjąs rot 
maltymi koleremi polskie napisy.

Tępienie tajnego nauczania w Roayl. w 
Dynebnrgn istniała od lat 8 tajna sikótka 
polska, którą prowadsiia 66-letnia Korzeniow- 
*ks,

Na sasadsis denoncyaeyj miejscowych swiąs- 
kowoów, p. Korzeniowską pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej i skazano na karę 5 rb. 

samianą na areszt Jednodniowy.

Xo  św la łm
uremlalne wystąpienie Polaków ze azpitaia 

francuskiego. „Klecz" donosi obszernie o przy­
krych stosnnksek, panujących w azpitaia fran- 
enskim w Petersburgu. Obecnie tam siostry 
miłosierdzia, franenski, Jęły lekceważyć sobie 
poleoenia lekarzy Polaków, zsrzaoająo im „prze- 
moo polską*.

Jedna z sióstr obraziła Dra Bsoewicza w 
obecności lekarza naezelnego, Crensson’a, który 
jednak ani na miejsca, ani po otrzymaniu od­
nośne] skargi nie zareagował na ten fakt. — 
W rezultacie wszyscy Polacy wydziału gineko­
logicznego podali się do dymisyi. W ślady ieh 
mają wstąpić pozostali lekarze Resyanie.

Oryginalny ozlennlk. W Paryżu spekulant 
jakiś wydawać zaoząt dziennik zatytułowany 

Latarnia Apolina" a przeznaczony głównie 
dl* grafomanów. Każdy, kto zuohoe w tem pi­
śmie umieścić Jakiś ntwór, będzie muziat zło­
żyć potrójną prenumeratę — wydawca ten li. 
czy na tycb, którzy za wszelką cenę ujrzeć 
chcą w druhu swe arcydzieła.

Doskenaly ten pomysł umniejszy kłopota 
redaktorom pism, nuozęśliwl wielu a więc gra­
fomani wszystkich krajów łączoie się.

Z  dziedziny wojskowości.
Zmniejszenie lloiol kompanlj w wojsku an- 

glelsklen. Angielsnie ministerstwo wojny wy­
dało świeżo rozporządaenie, ie bataliony pie- 
ehuty mają się składać odtąd nie z 8, lecz 
z 4 kompani], któremi będą dowodzić majorzy 
a w ich brakn kapitanowie. Dotąd kompanie 
liezyły tylko po 100 ludzi. Już w czasie wolny 
z Boerami okazało się, ie kompanie są zesłebe 
i dletego łąozono Je Już wtedy pp dwie razem. 
Ksżda kompania będaie podzielona na 4 „pis- 
toons" dowodzone prses podpornosników, lab 
poroesników. Nazwa „platoons" na oznaczenie 
plutonu, poehodsi z XVII. wieka, ale póśnlej 
poszła w zapomnienie.

Brak koni W Afefglli. Wojskowe pisma 
gielakle zajmują się żywa faktem, który
staś się praw dziw ą k lę sk ą  d la  armii angielskiej, 
Oto prsed trfema laty J e s z c z e  naliczono w on'
dynie 114.702 koni, zdatnych Jako konie woj 
skewe w czasie mobllizeeyl. W dniu isś 1 lip 
ca br. było takich koni tylko 47.207. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to za lat kilka nie będzie 
w Londynie ani Jednego Konia, zdatnego dla 
eelów mobJlizaeyJnyeh.

Niellepssy stan rzeuy stwierdzono po in­
nych wielkich miastach angielskich, J&k Bir­
mingham, Manehezter, l verpcol i Glasgow. 
Wszędzie samochód wypiera ożywanie koni, eo 
nawet daje się Jnż spostrzegać i po wsiach an- 
gielskleh.

an
może

jest nadzwyczajną zręczność, osłaniająca 
wszystkie artystyczne niedomagania i pustką 
myśli. Pierwsze dwie jego somedye, które 
zdobyły duże powodzenie teatralne „Dyabeł" 
i „Oficer gwardyi“, olśniły publiczność za- 
bawneml pomysłami i płytką parodoksalno- 
ścią. „Bajka o wilku" nosi to samo piętno 
literackiego źonglerstwa, a jest przytem 
mniej oryginalna, bu powtai»a i rozszerza 
temat transformistyczny użyty już poprzednio 
w „Oficerze gwardyi". Tam, aktor, mąż słyn­
nej artystki bałamuci własną żonę w prze­
braniu wojskowem — w „wilku“ domnie­
many przyszły kochanek bohaterki uwodsi Ją 
na scenie aż w czterech postaciach I Ten 
epizod rozgrywa się wprawdzie we śnie 1 Jest 
traktowany groteskowo, ale mimo to stano­
wi istotną treść i główną atrakcyę sztuki.

Ma to być także rodiąj satyry na kobiecy, 
na chwiejność ich opinii, zmienność uczuć, 
naiwną obłudę i skłonność do kabotynizmu. 
Ale ironia jezt tak utajona, że trzeba Ją wy­
dobywać własneml domysłami — * satyra 
tak ostrożna, że nie urazi ani jednej słu­
chaczki. O publiczność zaś głównie chodzi 
MoluarowI, który widocznie dobrze podpa­
trzył jej nastrój I wyoornie dostosował się 
do jej smaku. To też w/dobyć umie każdy 
nasuwający się efekt teatralny i trafia nim 
Dszpośrednio do widzów, bawiąc ich 1 roz­
śmieszając, a nie męcząc ich serc i umysłów. 
Tą metodą dochodzi się zawsze do znaczne­
go powodzenia, zwłaszcza gdy się zupełnie 
nie dba o sukces artystyczny.

Sztuka Molnara otrzymała na naszej sce­
nie oprawę znacznie przewyższającą jej war­
tość, była wyreżyserowana wybornie 1 grana 
koncertowo. Przedewszystkiem zaś prawdzi­
wy tryumf odniósł p. Adwentowicz, który 
w trudne] traaatormistycznej roli urojonego 
kochanka, okazał nadzwyczajną pomysłowość 
i umiał z niej wydobyć uderzające tragiko­
miczne akcenty. Doskonale grał także p. Mie- 
iewskl rolę zazdrosnego męża — choć może 
w pierwszej odsłonie cokolwiek za jaskrawo. 
Pani Bednarzewska zupełnie poprawnie od­
tworzyła postać bohaterki, której niebezpie- 
csne sny ilustruje w drugim akcie. Ale 
również wszystkie role drugorsędne snalasły 
wybornych wykonawców w pp- Kosmowskiej, 
Czaplińskiej, Jednowskim, Z»rskim i Nosko­
wskim. Groteskowy charakter aktu drugiego 
był saznaczony w sposób prawdziwie arty 
styczny. Wogóle wykonawcy dali więcej 
niżeli autor, co im zresztą przysiło bez 
wielkiej trudności.

Czeskie vieoe polityczne.
Praga. (T. B.) Partya socyalistyczna urzą­

dziła wczoraj w Budzie] o wicach i w LIpanie 
wiece na rzecz powszechnego prawa głoso­
wania. Partya narodowo BOcyaina, postępowa 
I prawnopaóstwowa odbyły wieuu przeciw 
koncesyi krajowej.

Konferenoye ozesko-niemieokle.
Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencye ugodowe 

czesko-niemieckie rozpoczną się w prsysziy 
poniedziałek. Przewodniczył będzie hrabia 
Stuergkh. W konferencyach weźmie udział 
"akże hr. Thun.

Hewe zbrojenia Austryl.
Budapeszt. (Tel wł.) Minister wojny Kro 

)atln konferował s mmiatrem Hazaiem, a 
następnie obąj ministrowie udali się na kon- 
ferencyę do hr. Tiszy. Przedmiotem narad 
jest s p r a w a  n o w y c h  w i e l k i c h  k r e ­
d y t ó w  w o j s k o w y c h .

Mianowania I przeniesienia. Wyisay sąd 
krajowy w Krakowie zamianował ansknUantami 
sądowymi praktykantów J e b Salę i Lndwika 
Tobolawieza.

Minister spraw wewnętrinycb nadal VII. 
rangę st. lekarzowi powiatowemu Drowi Zy 
gmuntowi Dzikowskiemu i zamian swat star 
szymi lekarzami powiatowymi lekarzy po­
wiatowych: Dra Stanisława Janikiewiesa, Drs 
Józefa Karasie wiozą i Dra Teodora Son te wic 
kiego.

Repertuar
w

teatru miejskiego
Krakowie.

Poniedziałek. „Bajka o wilka".
Wtorek. „Bajka o wilku".
Środa. „Pierwsza sztuka Fanny", krotoohwlla w 3 

aktaoh z prologiem i epilogiem Bernarda Sohav‘a.
Czwartek. „Bajka o wilka*, sztuka w 4 obrazach 

Fr. Molnara.
Piątek. „Warszawianka", „Sędziowie", pieśń z r. 

1831, tragedja w 2 obrazach napisał St. Wyspiański.
Sobota. Po raz 1-szy. „Ruchome plaski", sztuka 

w 3 akt. Piotra Chojnowskiego.
Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami" obraz 

historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A  W. 
Ląaota. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieozór. „Ruobome piaski", sztuka w 3 
aktaoh Piotra Chojnowskiego.

Repertuar Teatru Turskiego.
Wtorek 23 bm. Stryj. „Konkury Antka".
Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Babami". 
Czwartek 25 bm. Stanisławów. „Konkury Antka". 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami",

Dsiai ©ksnomlczif.
Sfuzyonewane fabryki galicyjskie p. f. L 

Zieleniewski w Krakowie otrzymały na ręce 
„Greditanstalt" pozwolenie do wprowadzenia 
ieh na giełdzie wiedeńskiej, co nastąpić ma Już 
w najbliższych dniach. Kurs wprowadzenia wy 
nosić ma 260 K. Dywidenda towarzystwa w o- 
statnioh dwn latach wyuiosła 7 pro.

Z przemysłu szewskiego, otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Kartel fsbryk skór, który w bieżącym ro 
ku został zorganizowany, ebjąi wszystkie fa­
bryki skór używanych na podeszwy i monopoli 
znjąc ten artykuł podwyższyły eeny tego to­
waru do niebywałej wysokośoi.

Pnbliwznoćó zrażona tymi znacznymi pod­
wyżkami, swraca się coraz więcej do wyrobów 
fabrycznych, popierając b*»wiednie wyroby pra­
skie, które obecnie zalewają nasz kraj.

W interezie szewców, którzy zmuszeni są 
do podwyższenia cen za swoją robotę, szcze­
gólnie za podesswy, należy zaznaczyć, iż pod­
wyższona żądania szewców mają swe źródło 

kartelu skórzanym i publiczność powinna 
zatem uwzględnić ciężkie pełożenie naszego 
przemyśla szewskiego.

Bułgarska pożyezka w Austryl. Jak wiado­
mo rząd betgarski starz się o pożyczkę 30-mi 
lionową w Austryl.

Pierwotnie krótkoterminowe pożyczka trwać 
miała Jeden rok, obecnie ne życzenie rządu 
bułgarskiego skrócono jej termin płatności na 
pól rokn.

Zasięgnąć się mająca pożyczka w pierwszym 
rzędzie użyta być ma na spłatę zaciągniętych 
w Rozyi dłngćw.

Układ bułgarsko-turecki.
Konstantynopol. (T. B.) T u r e c k o - b u ł ­

g a r s k i  p r o t o k ó ł  p o k o j o w y  zaczyna 
się od słów: „Obaj władcy, życsąc sobie, aby 
wzajemne stosunki ułożyły się na trwałych 
i silnych podstawach..." We wstępie niema 
mowy, jak w protokole londyńskim o „wie­
cznej przyjaźni".

Artykuł I-8iy ustala nową Już granicę. 
Art. II-gl reguluje kwestyę narodowo­

ściową. Mieszkańcom obszarów, które poso- 
staną przy Bułgaryij pozostawia się termin 
czterech lat, po którym mus*ą albo wyemi­
grować, albo przyjąć narodowość bułgarską. 
Przez te estery lata ludność ta nie będzie 
pociągana do ałużby wojskowej.

Art. III-ci omawia prawa muzułmanów i 
ich gmin. Muzułmanie korzystać będą s tych 
samych praw politycsnych, Jakie posiadają 
chrseścijanie bułgarscy.

Wedle art. IV-go miejscowości opróżnio­
ne mają być administrowane przez gminy 
muzułmańskie.

Art. V-ty ustala kwestyę zupełnego za­
wieszenia broni.

Wedle art. VI-go opróżnienie miejscowo­
ści, które pozostaną przy Bułgarach, nas tą 
pić ma w przeciągu dwóch miesięcy.

Art. YH-my dotyczy wymiany jeńców. 
Dalszy artykuł stwierdza, że pokój lon­

dyński o tyle pozostaje w mocy, o ile obe­
cny nie zmienił go w czemkolwiek. Obecny 
układ wchodzi w życie zaraz po podpisa 
nlu go.

Żądanie Bułgarów, aby osobny Artykuł 
poświęcić wsniesieniu pomników na’ polach 
walki, zostało odrzucone.

Do protokołu doręczono cały ssereg pi sm 
dodatkowych.

Konstantynopol. (T. B.) Techniczni doradcy 
turockich I bułgarskich delegatów pracowali 
wczoraj przez cały dzień nad zbadaniem dru­
gorzędnych spraw i ostateesnem zredagowa­
niem tekstu układu, który sawieraó będzie 
13 du 14 artykułów. Go do dziewięciu arty 
łów uzyskano Już zupełue porozumienie. — 
P o d p i s a n i e  u k ł a d u  n a s t ą p i  23 lub 
25 bm.

Ze sportu.
„CracoYia —  Pogoń" (Lwów) 3:1 (1:0).

Wynik ostatniego matchu „Wisły" z „Po­
gonią" uprsedzlł Już mnie) więcej wczorajszy 
rezultat przynosząc znów „Crac(iVli“ podob 
ne Jak i czerwonym zwycięstwo n ad  lwo­
wską partyą. Lwowiaoy tym razem okazali 
się słabszym i niż kiedykolwiek, a szczeg ó ln ie  
brak komblnacyl przy posuwaniu się ataku 
dawał się odczuć. W „sstopowaniu" piłki lwo­
wscy gracze też nie mogli się równać zbia- 
ło-eserwonemi, Jedynie może pod względem 
celności ątrzajów i tempa przewyższali naszą 
drużynę.

Gra dosyć ożywiona tak w pierwsze] ]ak 
I w drugie] połowie i często prsybierało zbyt 
brutalne formy tak, że sędzia (p. Polakie­
wicz) był zmuszony usunąć z boiska p. Ko­
walskiego (Cracoria) i Kuchara I. (Pogoń). 
W krakowskiej drużynie jedynym brakiem 
była Błabośó i niecełność strzałów — po za 
tem ogól przedstawiał się całkiem popra­
wnie.

Nadmienić wypada, ie  wczorajssy match 
nie liczy się do zawodów o mistrsostwo, 
gdyż te zostaną rozegrane we Lwowie 5-go 
psżdsiernika b. r. T. J.

Z teatru.
„Bajka o wilku" sztuka w 4 aktach Molnara.

Nie Jestem wielkim zwolennikiem talentu 
peszteńskiego autora, którego główną cechą

Z  b ie żą c e j c h w ili.
Posiedzeń!a Koła polskiego. Prezes Koła 

polskiego z chwilą gdy rozmiar klęsk ele 
mentarnyeh po przeprowadzonych dochodze­
niach został ustalony, podjął dalsze kroki 
w te] sprawie i zwołał posiedzenie parlamen­
tarnej komisyi Koła polskiego na piątek 26 
b. m. o godzinie 10 przedpołudniem w lokhlu 
Koła polskiego. W posiedzeniu tem wezmą 
udział obaj polscy ministro #ie, namiestnik, 
marszałek krajowy oras przewodnioząoy grup 
sejmowych.

Grupa konserwatywna Koła polskiego od 
będzie posiedzenie w Wiedniu w czwartek 
o g odzin ie  5  popo łudn iu .

Spłonięcie Piekar. Donoszą nam o wiel 
kiem nieszczęściu, jakie spotkało p. Witolda 
Milewskiego, a mianowicie wesoraj wieeso 
rem spłonęły mu wszystkie zabudowania 
dworskie w Jego wsi Piekarach pod Kra­
kowem.

Ogień wybuehł ws dworze, jak prsypusz 
czają, wskutek podpalenia bregu se sianem, 
od czego zajęły się stodoły, które spłonęły 
doszczętnie. W stodołach spłonęły także ma­
szyny rolnicze i cały zbiór tegoroczny, Na 
mlejece pożaru przybyła straż gminna s Bie­
lan ze sikawką i straż z Kryspinowa. Po 
długich usiłowaniach zlokalizowano pożar.

Król grecki a Pargźu.
Paryż. (T. B.) Król grecki K o n s t a n ­

tyn przyjął wczoraj na posłuchaniu mini­
stra spraw zagranicznych P i c h o n a ,  pu­
czem udał się do pałacu Elizejskiego, gdzie 
prezydentowi P o i n c a r ó m u  wręczył order 
Zbawiciela.

Podczas obiadu, danego przez prezyden­
ta na cześć króla greokieg), P o i n c a r ó  
wypowiedział toast, w którym powitał kró­
la i zasnaczyt, że Francy a lawsze żywiła i 
żywi uczucia prawdziwej przyj aż ai.

Król podziękował za słowa, wyrażające 
uczucia prawdziwej przyjaźni dia Grecyi, za­
pewnił prezydenta, że ceni bardzo sympa- 
tyę, której tyle dowodów dała Francya Gre­
cyi i że istotną przykłada wagę do utrzy­
mania te] wzajemnej przyjaźni.

Grzeczności polltyozno.
Berlin (Teł. wł.) Mowa gróla greokiego, 

mająca miejsce w Paryżu, nie wywołała w 
Berlinie złego wrażenia. Niemcy uważają, że 
król grecki w Berlinie swą mową zadowolnił 
ambieye niemieckie.

blński wskazał na fakt, że T. S. L. walczy 
z wielkiemi trudnościami finansowemi, któ­
re doprowadziły do tego, że wobec faktu, iż 
liczono napewno, że rząd od 1 wrseśaia b. 
r, gimnazyum upaństwowi, n i e  w y p ł a c o ­
no  n a  uc z y  ci  e l o m  do t y  e h e s a s  p e n ­
sy i (!?).

Psferent minlstsryaloy, oświadczył, ie  
sprawa przewleka się przez to, iż b u d y ­
nek,  jaki T. S. L. o f i a r o w u j e  na  po ­
m i e s z c z e n i e  s z k o ł y  J e s t  n i e o d p o ­
wi e d n i .

Dr Głąbiński pozostaje Jeszcze w Wie­
dniu i będzie się domeg&l, aby rząd albo u- 
państwowił zaraz gimnazyum, a l b o  t e ż  
u d z i e l i ł  w i ę k s z e j  p o m o c y  finansowej.

Sprawą tą powinno było aię już dawno 
sająć prezydyum Koła polskiego.
Uroozystości katolloUc w Cieszynie.

Cieszyn. (Tel. wł.) Wczoraj, w niedzielę 
odbyła się tu wielka katolicko-polska uro­
czystość. Przedpołudniem wikaryusz gene­
ralny, X. prałat Ko l l e k ,  po Mszy św. poło­
wę] dokonał poświęcenia Internatu dla pol­
skiej katolickiej młodzieży szkół średnich. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił prof. X. 
T o m a n e k.

Popołudniu na piaou przed Internatem 
odbył się publiczny wlec pod przewodnictwem 
X. dziekana Du d k a .  Referaty wygłosili: 
rejent Dr D y b o s k i  o znaczeniu Iaternatu 
dla polskiego ludu, poseł X. L o n d z i n  o 
Jubileuszu „Dziedzictwa bł. .Tana Sarkandra" 
i Jego zasługach, p. K. Ho le k  z a ■ Krako­
wa o Ed/kcie medyolańskim.

W uroesystości wsięło udział kolo 2.000 
ludności. Przybyły delegaoye z całego Śląska 
Cieszyńskiego. Bardzo licznie reprezentowa­
ne było duchowieństwo.

Andyenoya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Sthrgkh był dzisiaj 

u cesaria na dwugodzinnej audyencyi.
Kongres nlemleckloh przyrodników 

1 lekarzy.
Wiedeń. (T. B.) Dziś otwarto kongres nie­

mieckich przyrodników i lekarzy. Bierze w 
aim udział 4 000 osób. Minister H u s s a r e k  
powitał kongres imieniem rządu.

Glołda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj pomyślne. Walory naftowe miały do­
bry kurs, żelazne najpierw poszły w górę, 
potem Jednak spadły.

Wielki ksląip literatem.
Petersburg. (Tel. wł.) W. książę Konstanty 

Konstantyhowicz napisał dramat p. t. „Osta­
tnie dni Chrystusa". Synod nlo pozwolił je­
dnak dramatu tego wystawić publiozule, wo­
bec czego premiera dramatu odbędzie aię 
przy zamkniętych drzwiach w C a r s k i e m  
Siol e.

Poiar magazynu naftowego.
Konstanca. (T. B.) Wczoraj wybuchł pożar 

w magazynie naftowym towarzystwa „Astra*. 
Okręty naładowane naftą, wyjechały szybko 
na morze Prace ratunkowe postępują po­
woli.

Zabnrieila w Dublinie.
Dublin. (T. B.) Wczoraj w nocy przyszło 

do poważnych starć. Tłum rsusił się na wo­
zy tramwajowe i uszkodził je silnio. Polieya 
zrobiła użytek z pałek.

Cbolera.
Mińsk., (T. B.) U Jednego chłopa, który 

przyoył x Moskwy, stwierdzono cholerę.
Bukareszt. (T. B.) 206 gmin dotkniętych 

]°st cholerą. Do dotychczasowej liczby 1.134 
zasłabnięć przybyto Jeszcze 99 nowych wy­
padków. 45 osób zmarło, 51 wyzdrowiało, 
pozostaje w leczeniu 1.137 osób.

Bukareszt (T. B.) Zapowiedziany na wczo­
raj wiec socyaliBtyczny został zakazany a 
powołaniem się na niebezpieczeństwo cho­
lery.

Sprany Demnętrzne.
(Telegramy „Błoan Narodu" z dnia 22 września.)

Hr. Tlsza w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel wł.) Hr. Tisza po urlopie 

przybywa do Wiednia i będzie jutro przez 
cesarza przyjęty na audyencyi.

Echa z Bałkanu.
Król serbski oarem.

Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą tutaj z Bel­
gradu, że w najbliższym czasie król serbski
obwoła się carem.

Serbia grozi.
Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski donosi, 

że położenie na granicy albańskiej Jest bar­
dzo ciężkie wskutek ataków band albańskich. 
Rząd serbski postanowił wcbec tego obsa­
dzić strategiczne punkty Albanii swojem woj 
8kiem.

0 traktat greoko-tnreckl.
Konstantynopol. (T. B.) Rada ministrów u- 

chwaliła zaproponować zmianę traktatu po­
kojowego turecko-greckiego. Ponieważ obrad 
Jeszoze nie ukończono, wyjazd Reszida beja 
do Aten został na nieograniczony czas od­
roczony.

Telegramy,
(Hsisgzfe»ay „Stosu Narods" r dnia 22 września.)

0 los polskiego glmnasynm w Białej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przybył dzisiaj do Wie­

dnia Dr Głąbiński, który Interweniował u 
rządu w s p r a w i e  u p a ń s t w o w i e n i a  
g i m n a z y u m  T. S. L. w Bi a ł e j .  Dr Głą-

Frzyjeebali do Kr&kows.
HOTKL FRANCUSKI. Hr. Aleksandrowi*. Wielo­

polscy z Podola, hr. Tadeusz Dzieduazyoki z Brzuian, 
hr. Władysław Gajewski z Turzna (Prusy Zachodnie), 
Konstanty Jasiński ze Lwowa, Edward Krzemiński 
z Warszawy, Helena Mayowa z Poznania, Stefan 
Proszkowski z Kielc, Aleksander Andrzejewski z Ło­
dzi, Dr Leon Brand z Ropozye, Zdzisław Byozkowski 
z Sesnowea, Stanisław Broekere z Runowa, W ikter 
Kornberger ze Lwowa, Michał MarOewloz z Łodzi, 
Leopold Poehop z Wiednia, prof. Ludwik Rosenbaoh 
z Warszawy, Dr Andrzej Rozmiarek z Kóz, Antoni 
Sirzemeoki z Częstochowy, Edward Straas z Wiednia, 
Helena Warmińska z Poznania, Alina Zawadzka ze 
Lwowa, Henrykowie Honsakowie z Jarosława, Artur 
Nenburg z Berlina, Marya Bariet z Sosuowoa, Filip 
Cywtcki z V\ iednia, Dr Bogumił Bieńkowski ze Lwo­
wa, Leon Taussig z Prośnic, Regina Welczerowa z 
Lipina (Król. Polskie).

HOTEL SASKI, Hr. Aleksander Skarbek ze Lwo­
wa, bar. Zdiisław Heydel z Brzóza, Samuel Stern z 
Wiednia, Dr Tadeusz Rutowski ze Lwowa, Miohalina 
Adamska z Jasła, C. Adderle z Londynu, Doyglaus 
Fot Pitt z Londynu, Karol Wolisz ze Lwowa, August 
Biebergtedt z Wiednia, Władysław Czajkowski z 
Przemyśla, Dr Antoni Surowieoki z Tarnobrzegu, Zo­
fia Kretkowska z Warszawy, A. Berg z Siitthof Ma­
rya Dunin z Kopytówki.

fiadesłan©.
Dr Helena Slhorsha

b. seknndarynszka szpitala ów. Łazarza
mieszka (1124 9-16)

ulica Karmelicka I. 5 I. piętro
1 ordynuje od godziny 3 do 6 popołudnia.

Z ko n i k ie m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak  przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania Bkóry i piękności. Codzień pisma 
z nznaniaml. Po 80 hwszęlzie na składzie.

9 9KlhiO WANDA” N a d z w y c z a j n a  a t r a k e y a !
Od soboty 20-go do piątku dnia 26-go września 1913  roku.

gĘ  Film z polskimi napisami, wykonany przez firmę Pathe Freres w Paryżu 
I „ G a l l c y a  przedstawia najpiękniejsze widoki kraju. — PO TKNIE PO TO P, (dra­

mat w 8 akt) — ZŁOTA BYBKA, (humoreska „Nordisk*)
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Zakład irtyst.kam ieniarskl i budowlJ

JdZEfo KULESZY
naprzeciw cmentarza) 
w Eiakowi. posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników, z piaskow­
ca, granitu i r^annuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincji.
Telefoa 1858,

N A JLEP S ZA  KAW Ę
„SANTOS"

C E m tra  s u p e r i o r }

paloną i su ro w ą
po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
=- 1 K R A K Ó W    i
Ma y  Rynek róg Szpitalnej.
C. i k. wojskowy magaz. prcw. w Tarnowie.

Nr 1319.

Obmieszczenie.
C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 

w Tarnowie zakupi wyłącznie od właścioiell 
i dzierżawców ziemskioh tow. rolniczych itp. 
a zatem tylko od producentów:

aika 1913

w ciągu miesiąca 
września 
października 
listopada 
grudnia 
stycznia j
lutego >1914 
marca j
z wolnej ręki 
wej odsi a wy

centnarów metryczn.
ÓO T3
70 »
r 3 * £70 a!S 
70 g. o
70 ą

100 *
100° o
100 - d  
100 -g n 
10° * £  ioo a o _

200 
200 
200 a
ioo a 
100 «
100 
100

z warunkiem nat-ypinniasto- 
zakupionej ilości 1 równocze­

snej zapłaty ugodzonej ceny. Kcidy irodu- 
oent może sprzedać najwyżej razem 100 oe. 
metr., zaś stowarzyszenia rolnicze na wyżej 
500 oet. metr.

Geny jak ie  przy kaidoczesnem zakupnie 
płaci zarząd wojskowy będą ogłoszone w 
c- I k. wojsk, magazynie prowiant, w Tar­
nowie. Ceny te rozumieją się vraz i  dostawą 
do c. i k. wojsk, magazynu prowiantowego 
w Tarnowie (baraków w Gumniskach)

Dokładniejszy Lh intoi mac/j zasięgnąć 
można ustnie lub pisemnie w o. I k  wojsk, 
magazynie prowiantowym w Ta. nowie, uk 
n .  Marcina w dniach powszednich przed- 
poł 'dniem

Tarnów we . n fu iu  1913.. 117231

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę i mlecza ile rh.-rych, prosi o 
wspar■ule. f sskawe datki przyjmuje Admim- 
atraoya „GIwu Narodu11 pod numerem 235

Polecamy gorące wszystkiw, Którzy emją zawlai1jechać 
do IlRseryfel lub HffiKItif, aby udali się z pełne* zau- 

fatiieni l^ h o  wprost do
Binrs podróły Zofii Siosiadeekicj w Gfwięeimfe.

ktdre nie ma ładnych agentów, ani nagant&csy.

PRZYBOHY BILARDOWE
Bile z oraw dziw ej kości słoniowej, kije zwykle 
1 zakładane, kręgielki, g rabki, kreda, i szczotki 
-------------------------- b i l a r d o w e --------------------------
UnUłnÓÓ ( Bile Imitujące kość słoniową nader trwałe RUIIUdU i uszkodzenie lu > pęknięcie wykluczone.
1 gar. 3 szi. i. K 50.—, 1 gar. 3 szt. II. K 35.— 
— Szachy, w arcaby, dom ina, sztony —

poleoają najtaniej
K R A K Ó W

37

C en n ik i
d arm o! R E I M  I  S K A  RYNEK

J u ż  c za s  s a d z ić , c za s  z a m ó w ić !
Drae*La i kri ewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, SadionkI leśne 
i drzewa ozdobne, Świerże do Biewu naBlona drzew leśnych, które po­

leca bardzo piękne 1 po nrHsńazech cenach

Zarząd Szkółek I W/łusr czarni nasion
7-1 c.tn iii p<wco6alIC*i* Zakupujemyszysz- 
£b9 SSO IIV  hl I nasiona drzem leśnych-.
C e n n i k i  i I n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o .

zakus
n-iM ii

BRACI

TREBBECKICH
w Krnkowie 

Makowiecka I. 7
,do» i wiasny) Telefon 462 
p rzyjmuje się wykony wa- 
aie wszelkich robót w *a- 
kres ten wchodzących, 
a  szczegółu ośoi GROBO­
WCÓW I POMNiKOW, 

t»k w miejscu jak  i na prowmoyi. Po- 
leoa wielki wyoór gotowych pomni- 
:ó' z piaskowoa marmuru i granitu.

Stolarnia
Braci Ligęszów  w Krakowie, przy 

ul. Św. Filipa L. 11.
rn.yju.uje zamówienia na wszystkie roboty 
stolarskie pros* artystyczne i kościelne, zaś 
jJiko spbcyalność ramy wszelkiego rodzaju.

Zdolny korepetytor
poszukuje lekoyl ye szkół średnich, wydzia­
łowych i 1 .dowycH Może uczyć języka ruskie­
go Jakoteż poozątków rosyjskiego, JTOyko- 

uje tłumaczem. z ruskieg' i rosyjskiego 
na polskie lut. z polskiegi na ruskie. Zgło­
szenia K. P. L. do Admin. „Głosu Narodu*

Nauczycie lki ,  bony  
i W y c h o w a w c z y n ie ,  
Polki i Cudzoziemki,

poleca 998 7 4

Biuru Stowarzyszeń. Nauczynielek
Kraków armelicka 32.

przyjmfe 2 lub 3 uczniów nlż„. u Klas z do 
brego domu. Pomoo w aauKaob i fortepian 
w miejscu, w .domoso: ul. Grodzka 18,

III. piętro front. 1090 0

STORY
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poloca po najprzystęp. ceuaoh fabry ka rolet

W. PĘDZIWIATR
i£i-okó w D ębniki ni Barski i H
namówienia na prowin^ye m l u w i n u  się 
odwrotnie. Oenn.fl u .  żądaule gratis 1 frauko

977 lb  .8

L -^ jp  Y1U9

6. k. Dyrekcja kalał pażstwewych w Krak* tria

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowi. Przyjazd do Krakowi

IX.), Zakopanego, 
Wadowic 1 Bielrka

12*20 w nocy, p, uaol. N r. 11 do Podwoio- 
ezyjk. Połączenia: do N o^gf -'acta. Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobr Iga, Sokai e-m- 
bora, Stryja, Brodów, Potuior, Husiatyna 
bopjrcs/Bieo, Gi lymalowa.

12*60 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
rł.Bzenla: d„ Opawy, Pragi, Karlsoadu. 

Wrocławia 1 Berlina.
3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 

t .tą c T "  li* do Sztruclta, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Ćhyrowa, dtryja, 
HuJalyna, Itzkan, Jasa. Bukaresztu.

8*66 w noc*, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia berkna, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. oeob. Nr. 81 du Oświęcimia przez 
Podgórze-PLtaii jw. Połączwlo: do Wado­
wic przez Spytkowice.

6*20 rano, p. oaob. N., 20 do Wiednia. Po­
toczenia: do Wrocławia i Berlina .arze* 
Trzebinię.

6*40 rano, p. poip. Nr. 3 do Podwoioczyak, 
Stanisławowa, lckan. Potoczenia: d~ Szczu­
cina, -Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Bełżca, 
Sokaia, Sianek, Rawy Buckiej, Sambora, 
Bronów, Czortkowa, Kijowa Odessy.

6.25 rano p. poap. Nr. 2 do Wiednia. Połą* 
zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
blnię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, oerarą 
Ołomuńca, Progi.

7 50 rano, p. oSon, Nr. 15 do Podwoioczyak. 
Połączenia: do S-Eczuebta, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławów-. 
Brodów, Kijuwa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*28 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8'46 -no p. posp. Nr. 203 \od 16 Y. do 

JO IX. u l )  do Podwołoczyek. Połączenia 
do Sambo e, bianeo, Podhajec, Stojanowa, 
jroaówp Kopyozynieo, Kijowa, Odessy.

9'30 rano, p. -»sob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielaka 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia 
Zakopanego, Go-Uo, Borysławia, Tuatano­
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. oaob. Nr. 18 dr, Wiednia, GI - 
"wie, Wrocławia, Cieazyna, Opawy, Bema, 
Y\ arazawy.

10*25 rano, p. oaob. Nr. 43 (od 15 VL dc 
3li IX. wtots.) i0 Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. oaob. Nr. * 3 do Podwoioczyak
' i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 

(Krynicy od 1 V. io 80 U .  wL) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokal 
( hyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po 
tuf”if, Kopyesynlee, Zbaraża.

115 po poŁ, p. ozob. Nr. 33 do Suchy, Oiwlę:
‘ cimia przez Podgórze-Ptoazów. Połączeni* 
d" Wf iwia i Bielaka przez Kalwarji

461 do Wielirzki, 
6213 do Kocmy-

1*30 po poł., p. mieaz., Nr,
1*42 po poły p. osob. Nr.

rzowa 1 Mogiły.
1*42 po poi., p. osob. Nr. 48 U (do v  do 
rO IX., co niedzielę i 'więtal do Trzebini. 
1*67 po poi., p. oaob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poi., p. poap, Nr. 6 d Wlednła. Po­

łączenia: do W ooławia, Berlina, Pragi, 
K ar^hada

2 48 po pot, p. osob. Nr. 44 B (od 1 Y. do 
IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 

>.c Gliwic, Wrocławia, Warszawy,
2*51 po poi- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­

łączenia: do bzi Enema, Nowego Sącza, Roz - 
v  ad owa, Jada, Dynowa, Sokala Ghyrowa, 
Sambor >, Stryja.

3*00 po poi., p. oaob. Nr. jo  do Tamowa. 
Połączenia: do Szi kuc1 a StrćŁ J ada, No­
wego Sącia- (Orłowa od 15 VI. do 3U IX). 

3*25 po pcŁ p. oseb. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 30 \X.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. oaob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jada 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6*45 wieczór, p. oaob. Nr. 16 lu Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

8*55 wieczór, p. tniesz., Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. mieaz. Nr. 463 do W lelitrU. 
7*44 wlecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 Y. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7*56 w.eczór, p. oaob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przea Pbogórze- 
Pluszów. Połączenia: do Oiwieoimin, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezfi- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa 

8'00 wlecrór, p. osob. Nr. 6215 do Koćmy-zo , a. 
8*43 wieczór, p. poap. Nr. 1 do lckan, Bu- 

<ra/edztu. Konbcancyi. .Połącze nia: ao Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
c kretem.

9*00 wieczór, p. oaob. Nr. 17 do Pod\. jło- 
czysk. Pobęczenla: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, .• iworowa, R ry Ktakie] 
'odbaiec, - inek, Bronów, Husiatyna, 

Gzortkowa, Kopyczyniec, G.zym to a a, J> 
lor a, Odeuy.

10*i5 wieczór, p. poap. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p. oaob. Nr. 19 lo Lwewr 

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Jhyr-iwG, San bora, Stryja, Stanisławowa, 
Ji -roro a. Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.56 w nocy, p. nMb Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Potoczenia: d -  Oświęcimia, Żywca, 
Ztzotdunia, Zakopa fo, Orłowa, Stróż.
Noe* go Zagć Ł bora, Siaaez, Bory­
sławia. Stryja, Stan1 wówtn

12*40 » nocy, p. posp. Nr. 8 z Czernlowiec 
Połączenia: od Bn*.aresztu, Jasi, Im tan 
Dela' na Cusla< ma, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Samboi ■ , Ohyrowa.

3*07 p. posp Nr, 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, CU- 
izyna, Wrocławia i r«e r  a pi je r  Trzebinię. 

3 'J w nocy p. oiou. Nr. 12 z  Podwołoozysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiaiyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławo. ra, Stryja Sambora, 
Chyroi.u, Sok a, Jasła, Rozwadowa 

4*62 rano, p. oeob. Nr. 20, ze Lwo a  Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. o Dk. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia z Gonio, Or- 
lcwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
m a z Berlina I W*ooławia przez Bognmin. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lo k a -  Połąoze- 
nla: z Konstantynopola prze9 Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk. Delatyn ij Podha­
jec, Nowago Zagórza, Dhymwa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia 
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wie'iozki,
7'35 „ , Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-1 aszew. Połączenia z Ż< ro  t, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt 
kowioe.

31C. rano, p. osob. Nr 118 (od i Yl. do 30 
IX. wL) z T e ~ _w _ Prjączenia: z Nowego 
SątEo, Jasła, Strój.

3*40 rano, p. posp. Nr. 2 -J (od 15 V. do 
30 IX. wl.) z Karlsbadu. Pol icsenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. otob. Nr. 18 z Podwołoczyek. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, IoL in, Stanisławów ą Rawy ruskiej, 
I odhajeo, Sianem, i myrowa, Nowe » Sącza. 

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z 'Grani y. Połą- 
ozeuia z Warszaw f.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą* 
cienia: z Clomuńca, Opawy, CIeszvua, 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. mlesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
1J-'*■ rano, p.' osob. $r ,  39 z Wiednia.
12*5o rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poŁ, p. » ob. Nr. 114 (_d 1 61 io 

3 0 IX, co niedzielę, czwartk’ i święta) 
z Tamowa. Potoczenia: z Nowego Sąc_>a, 
Sżozudna.

1*24 p. puk, p. otob. Nr. 14 ze '  wowa. Połą­
czenia z L unbora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Ja s ła  rade o Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wl.) No­
wego Sącza, Stróż, J u la ,  Jzrs Ina 

2-0o .p- poi, p. taob. Nr. 44 z Ho rrr r, Są­
cza- PołąineLla z Krynicy (od I V  do 30

Zagerra, Szczucin;*}11*05 rienzór; p. otob. Nr. 16 z No tego  Są­
cza przez Suche. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zi *donia, Żywca, Bielsa- 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

ll*3« w no«y, p. poip. Nr. 9 z W iednia 
Połącz i K ar-b-du, i  Igi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina- prziz Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

Sącza, Stróż, 
Wieliczki.

Nowego

ZWIANA LOKALU.
P ierw szorzęd n y zak ład  m a la rsk i w K rakow ie

u d zn a czo n y  dyp lom em  i*a w ystaw ie  a r c h i­
te k tu ry  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  z  dn iem  I p a ź ­
d z ie rn ik a  b. r .  na u licę  Ł o b z o w sk ą  L 29 

(D o m  w ła sn y ). T e le fo n  1520..

Podejm uje się dekuracyj pokoje ych i kościelnych oraz poko- 
stniczo-lakiernlczycn n a  miejscu i na prow incyi robo ty  wyko­
nuje sum iennie i term inow o p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Polecam  się W P. Architektom i P . T . Publiczności dziękując 
za  dotychczasow e względy

1180 5 1
z poważaniem

KAROL ORLECKI.

i P L A C  P O W Y S T A W O W Y  i 
[ . L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K I j

WYSTAWA R. 1863
14 SAL.

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKO
941 0 14 SAL.

j -. oiwsrta codzienniv od godziny » rano do 6  wieczór. ■■
■ Wełen Rfl h ®®°d»ież obojga pljl 1 wojskowi do wachmistrza włącznie płacą S  
a  l ię jł  uU  III tyłku po 2 0  h a l e r z y .  —• W poniedziałki wstęp I k o r o n a .  |
[  Czysty dochftd prrnrnaczony na ffund. weier r. 1363. ■ 
■ ■ n m u M M i u n u u M M s i m u u H m p n

Zwardonia, Żywca 
a prze. kalwaryę.

2*2U po poi.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
orania: od  worowa, Rawj ruskiej, S*. 
Łitławo -a, Chyro, o, Sambora, Suyja.

2 J i  po poi. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. J e- 
łącienia: z Karlsbadu. ? r I, Ołomuńoa 
Opawy.

1‘35 po poł, p. oSob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. ol, p. osob. Nr. 26 t  Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
apytkowice.

4'cJ po poL p. osob. Nr. 37 z Brzeoł” rj 
(Lnndenburga).

5*50 po voł. Nr. 116 (od 1 VI. do au (X. 
w ł) z Tamowa. Poł »c '^ 1 .  (z Orłcwy 
i Krynicy _d 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sąc.o, Stróż, Jisł'i, Szczucina.

6*14 wieozorem p. miesz r. 464 z Wieliczki. 
ti‘i-5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z PodwołoczyS' 

Pcłączenla: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
■orowa. lckan, 'iw y  ruskiej, Str/ja,Sam - 

nnra, Chyrowa, Nowego Sącza, Słroi, Ja ­
sła, Szozuoina.

6‘63 wiecz., p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suohą. Po- 
lączerin: i  Ławooznego, Boiyiitai ia, Tusta 
ucwio, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
prz«T Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Ni. 6216 a p  o j  io*; 
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX.) z Podwołf rzyak. Pełąozenla z Ki- 
juwa, OJesy, Hiuiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Su udaławowa, Stryja, Sambor. 
Ja s ik

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połąozenla: 
z Karlsbaiu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Hes synai Berlina, Wrooławia, BieisL 

8 'jJ  riecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rab* i.

8*50 wiecz., p. (i ob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX.  w niedzielę i święta) od Tr~ *hinl.

910 wiecz. pi osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoozysk 
Potoczenia.od Kijowa, Odessy, Grzyinałjj 
wa. Husiatyna, Gzorttowa, Kopyt”, j .
niec. Brodów, lckan, Rawy ru kiea 
Podhajec, Sianek, Stryją Sambor- 
6oka1* Tynowa, Jasła, P o g o d o w a, n - 
iowa, Krynicy, Nor*< go S:**wą, Gorlic 
Str) \  Szczucina,

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wl idnł*.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połąozenla: jd  Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Jfowege Si

K o r z y s t n e  s z a n s e  g r y  6 c . ą g n i e A  r oc z n i e

IOSV TURECKIE
Co r o k u  w y lo a o w y w a n o  g łó w n i, w y g r a n e  i z n a o a e l e  m n i e j s z e  w y­

g r a n e  s a  o g o ia ą  w e n c ó ó

2 mitionów 325.000 'ranków w złocie
Następne ciągnienie 1 października

[Ki Idy los m rsl być wylosowany. Każdy los 
catnymnje c&Lam zawsze swoją nartuśd. I

Polecam do v.upna:
1 los turecki na raty mięt. a K 7 — albo K. 10*—

m n m » » » !  — » »  20*-^
® » n n m n n » 21*— „ „ 30’—

M a ły e h m ia s to w e  w y łę e z n e  p r a w o  g r g  po zapłaceniu już p i e r w s z e j  r a t y
p r z z k a i s i w  p o c c h  w yw  al j za zalicik s następne wpłaty uskuteoznia się c* - 

kami P. K. O. wolne od opłaty. 1108 4 1

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23,25

Solidni, stali, zastępcy poszukiwani wszędzie pod korzystnymi warunoarU
Ceny niskie.

Rzędowo uprawniona

fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
i o !  firmą

R . R ż ą c a  I C h m u rs h l
n  Kraki igric, in , 'Jcrtrndy i. 4.

| wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak poleoone |
przez toż Towarzystwo

Wód# mineralne szlacne
odpowiadające śniadem cu< mioznym wodouu

Bilińskiej, Biesshfiblersklej, Seltersklej, Vlchy, Homliurg ,Kisslngu,
I tudzież npeoyolue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelasistą, kwaśną oraz I 
| zue wody mineraine z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż eaąi towa rs »pt« 

kaeh i Uregueryach. — Cenniki na żądanie d* rmo

Bracia Ter cyar z o
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208 
i zed-ją n s jp o w jc e c h n iu ż y z an e  meble 
g ię te  ryp łatane lub t  siedzeniem deucrtu 
kow em t j .  kn<i>a, fotele, kanapy, bajan ki, 

l.nborety u.aro re  i ałunowe. 
Również przyjmują rzt ‘to lo wyplatania 

naprawy 1 polituro wani z.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

Są na składzi*
Wycieraczki kokosowe

oraa wf*unego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnycł wielkościach. 879 0

Chodniki kokociwe
do kościołów, urzędów ni schody, koryta 

rze i do przedpokoi.

W ielk i w yb ó r

Mebli iItkoratji
poleoa 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańtkii L  38 
C en y  u m ia rk o w a n e .

Osoba
znająca się dobne i w gospodarstwie umie­
jąca d jbrae got-.waó, praso rać, poszukuje 
pn aJjr na plebani. Zgłoszenia lisio? e 
uprasza M. B. w Rutce poozta Wojnioz. 

1156 3 1

Crólewiacy, oświatowcy, Ziemianie
akupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową,
wieżo wydaną przez Ks. JÓKgfi DriedllCi książeczkę;__________

tu m  9*m w *w w t m  »r m

2 y d we w s i

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 25° 
ooustu,  przy 50 egz. 50o
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